
państwa Izraelskiego. wiele zasadniczych a Syrią ł Jordanią jest problem wyk()l'ZySte- która pm.wdopodolmłe w ~ dnlacll 
spnw. nia wód Jeziora Tyberiadzki~ poniewu obradowa!! będzie pod ~ctzwem il'-

Otó:t w SyrH. podobnie jak ł w tnnydt kra· kraje arabskie nigdy nie ratyfikowały opra- landzkieeo płk. Roberia Btmswortbat nie l>P.­
jach arabS'kicb. {z wyjątkiem ł'łiyba tylko T•.t- cowanego w latach 1953-55 puez amb • .John· dzie miała łaWłoego zadania. Jedno :!Est ~­
nezji, gdzie nawet w kołach zbliż.onych do stona planu roodzialu wód u potrzeby rol- nak pewne - musi _ona; przv. aktywnym P'>­
prezydenta Bourguiby coraz c-ześctej mówi sł'! nictwa izraelskiego t arabskiego, 11.astępnle - pa~u obu stron, d?Pl'owadziE ~o trwałego 
o koni~ pokojowych !'O'Zlll6w m!(!dey sp;awa 300 ~- Arabów zaaues7!kującycb do roo:e;imu na nicspoko3nym ~lCZU izra.el­
Arabami a IZ!fłelita.mi), obowiązuje dokt:I'Y"Aa dziś !zrael, kt~ - według krajów Ligi. A- sk~kim. gdyż w ~~ wy,padku 
rządzącej tam parli! Baas, te syjonizm, czyli rabskiej - trakto~anl są tam; jako obywatP.-

.._._._ dw _. __ , założony przez '!' . Herzla ty.iowsk:i ruch aa· le drugiej kategorn,, zahamowali.ie dalszej im!· 
W ciągir OSta=i<:IJ 6eh tygodni ...,..,,.o . tt..__ . ~acj! Żydów, 11a co rząd Eszk<tla nie chee 

kilkakrotnie do wymiany struł6w na pogra- Cjonahstyczny, "'-' w poważnei mierzi! przy- sie zgodzić (ofi<"jalne czynni.'tl w Tel Avivie 
nicztJ tzraelsko-tyryjskim; a U bm. oble st.ro- czynil się do utworzenia z ~ PalestY11Y uważają te z powodów gos;:>OOarczyeh i mi­
ny - łamiąc poł'O'Lllmienie •or.r.ed oQniu lat państwa 12ll'1lel I masowej imi«rarji żydbw litarnych Ju~ć nacqdowo9ct żydowskiej w 
- wprowadz:!ly nawet do Ucji+ w rejonie z niemal wszys~ch zakąt~ów świata na Bli- Izraelu winna osiągnąć w najbliżscycb latach I e 
tzw stref zdemilftarywwanv-;ii czołgi. a.o:- ski Wschód, jes or1?an.f:z.ac1ą tmperialistyczn~ r be 4 ml 6b li 1 T l:n wl~j mż 
tyle.rlę I lotnictwo. W tym samYm czasie od· kkolńon~ną~~...!_.edyn~i ll'l"kiawnwitymł ...... ~e:;: :i,cz ub. r) f :.~~ - o ni~ :1cząc drobnie]-

t ró _. ~ ty a ca, u.i ~' .1 w• . .1Um izrae S ee'<> są Un•vu..< , • . 
no owano wm.,.„ szereg akt ,w terrorys cz.. arabs którzy zamieszkują obecnie Syrie w szych sprzeczności - zagadnielł1e suwerennOO-
nycb. I ch<>e!at w ubiegłą śr'Xle Izrael I SV· liczbi7•130 tys. osób ł Jordanię !ok. 1 mlnl Ci stref zdemil.t:a.ryzowanych, letącyc'1 wzdłu:! m00e .,.. każdej chw'ili dojść w tym rejonie 
ria - odpOWfado.jąc na a~ '1 Thanta - Z!!&- Syria popiera i czękiowo fin8IlS'llje takle l?I"anicy Izrael - Syria. Izrael bowiem twiet"- świata _ jak to stwierdzi! :medawno sekre­
~ziły się na rwółanie p091ecblt.-!tla komisji rm- Ori?anizacje Wyzwolenia Palestyny, na której d'zi, te tereny te są nieocllączsą częścią j~ tarz generalny ONZ - do wy\:>1lcllu konfliiktu 
Jetnczej, to watpliwe jest. C'E" sytuacja u1012- C%ele stoi Szt.keirl. 'terytorium narodowego. zbrojnego na wielką skalę. 
nie złagodzeniu. 1?dyi kraje i.. dzieli od 1918 
roku. tj. od chWill l)OW'Stan!e suwerennego Innymi fródłami niezgody nędzy Izraelem Jak wlec wi<!at z tego ko.-nlsja l'O'rjemcza. MAREK REGE& 
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Pierwsza wiz11ta 

we Włoszech 

łl. Pod11orny _ 
we wtorek w Rzymie 

We wtorek, Zł bm. Rzym J>O 
wita Mikołaja Podgorneg-o, pierw 
szego w dziejach szefa pań­
stwa radzieckiego, który przy 
będzie z wizytą oficjaUJą d<> 
Włoch. 

Prasa wioska podaje doklad 
ny program pobytu Podgorne 
go, który oprócz rozmów ofi­
cjalnych obejmuje podró!l po 
kraju. 

Główne problemy, jakie bę­
dą przedmiotem rozmów, tG 
konflikt wiellnamski, sprawa 
rozbrojenia i bezpieczelistwa 
eurOJ>ejsklego 

W. Gomułka, J. Cyrankiewicz i C. Wycech na sali obrad 

Krajowa narada 

rad narodowych 

przewodniczących 

- zakończona . 
stoją.cycli przed ratlami naro­
dowymi wszystkich szczebli. I 

1§1 Pojedynki baterii nabrzeżny_ch DRW 
z amerykańskimi niszczycielami 

1§1 Partyzanckie potyczki 

I e 
Już .Pfąty dz!e~ t i'zędtt f~ 

nictwo amerykańsk~e bom­
barduje w DRW stacje i im­
ne obiektv kolejowe. W pią-

Or1111nizacia 
czarnych Amerykanów? 

Przewodnicza.cy orga'lli:1lacji 
„Kongres równości rasowej" 
(CORE}. ~.J-McKissiek wy 
stąpU na wiecu w Harlemie 
z "sugestia . zwÓłania za mle­
!lląoe (w dlfliach 18· i ł9 :t-u­
tego) dwudni~.wej konferencji 
czarnych Amerykanów. któ­
rej celem mLałobv być utwo­
rze:nde „na.rodowe; struktuiry 
politycznej lud.z:i rasy czar­
nej'', co p!l"awdopod<>bnie ma 
oznaczać now.a partię polity­
czną. 

Apel McKi~ck.a spo~ał 
się z natychmiastowym oo­
parciem 'J)r<:~ lewicowe; . 
Kiero"'.nict;vo ~jowego ~to­
warzysren.ia lu<lności kolorr.>­
wej (NAA~Pl nie zajęło · n.a 
razie określ-:>nf?gQ stanowis_k.a. 

• 
1e· u 

"tel:; jak' · poinform.oweł !l'7J0CZ 
nik wojskowy, Ameryka.nde 
dokonali 92 naJotów na Wi~t 
n>am północny. Równ-oez.eśnie 
amerykańskie niszczyciele 
stoczyły w piątek dwa poje­
dynld z pólnocnowi(!!tnamlik!l.~ 
mi bateriami na.brzeżnymi. 

W Wietnamie południowym 
umotowano szereg potyczek 
na mniejmą skin.lę między 
partyzantami a: wojska<mi 

' amerykańSiltimii 1 safgońskimi. 
Nie.. doo:zło jednak do żadnej 
większej bitwy. Agencje za• 

- ~hoiinie- hllormują rówm.ież, 
że pa.rtyzanci WykacZailii wzmo­
żoną aktywność w atalrowa• 
ni'll 1>osterunków wojS1kow::rcn 
w różnych częściach kraju. 

Jednośf 
francuskiej ·lewicy 

Na: pos!e.ctz.enlu Wojskowe ~ 

Komisji..- Rozejmowej w Ko­
rei. które odbyło się w Pan­
mundżonle, przedstawiciel 

str.ony koreańskiej gen. Pak 
Jong KUJk osk.a.l!"Żył Stany 
Zjedno~one o p!'OW'Qkacyjna 

działaltność wymierzoną prze­

ciWk.o Kareańslkfej Repttbłiice 

l.udowo-DemokratyC2!11eJ. Dzla 
łalność te polega na wysyła­

niu dozorców Da wody tery­
tollialne KRt.-D 

Zl bm. zakolic:r:yJa się w Wanmwie %-dniowa narada 
pł'lewodDie11ąpych preaydiów W.RN i P.RN p0święcona 
oftlówfeniu podsłav•wycb zadań rad narodowyoh w "­
ku _bieżącym. W obradach wzięli udział członkowie naj­
wyzszycb władz partyjnych I pańsłwówycb z I sekre­
tarzem KC PZPR Władysławem Gomułką prezesem 
Rady Ministrów .Józefem Cyrankiewiczem '1 prezesem 
NK Z~L Czt;sław.em Wycechem, Obecąi byli ministro­
wie. k1e1"01Wrucy cenłralnych nrzl)oow i instytucji ora-,; 
prezesi centralnych związków spółdzielczych. 

W ZSRR na jesieni - w Polsce za 4 - 5 lal 

W Pa.ryżU ógłostony został 
komu.ni.kat n.a zaJtońc:tenie roz 
mów w si:)rawie wyborów de­
legacji federacjJ. lei,wicy dem<> 
kratyczinej i socjadi..~tycmej 
(DQDS) z. przed.ota.wiciel.ami 
ZjednoczoneJ Pa.rtil Socjali­
styczn<.'I') (PSU). Rozmowy za­
kończyły się porozumieniem w 
sprawie wspólnych kandyda­
t6.w, które jest drugim z ko­
lei - po porozum ieniu m!ędrzy 
FGps a FPK -. suk~ Jed­
ności francuskieJ opOtZYcJl !&. 

„Sami 
o samorządzie" 
Pełną lisf:ę ina.igir6d 1 ofia­

rodawoliw zamieścimy we 
wtorek. 

Dwudniową dyskusję, w d'la życia mi~kańców miast 
której głoo zabrało 28 przed f wsi. 
stawicieli władz terenowych, Zamykając naradę premfor 
podsumował Władysław Go- Józef. Cyra111kiewicz podkre­
muł'ka. ślił, że wszystkie wniooki i 
Naradę z.amlknął Jóref Cy• uwagi zgłoszone w toku dy 

rankiewicz. przeka?Jując ze- skusji będą dokładn ie roz­
branym. życzenia owocnej patrzone. Premier dodał. że 
pracy nad realiza-cją odpo- przewodniczący rad w toku 
wiedzialnych zadań. stojących swej pracy. nie czekając na 
przed radami narodowym\ okolicznościowe nara clv po­
wszystkicb szczebli willlni sygnalizować URM o 

W dyskusji. która toczyła napotykanych. jaskrawych 
się drugiego dnia obrad po- trudnościach hamują~ych wy 
rusz.an.o wiele problemów konywalllie zadań. Przyczyni 
pracy rad narodowych w za się to do szybszego usuwania 
kresie rozwoju rolnictwa, bu pneszkód I usprawnianfa 
downictwa, oświaty, gospo- administracji. 
darki komuillalne; i uslu~: Józef Cyrankiewicz prze­
koordynacji inwestycji. u- kazał pracownikom rad na­
sprawniania administracji. a rodowych życzenia jak naj­
także wiele innych spraw O'o/OCniejsze; pra-:y w reali­
mających istotne znaczenie zacji odpowi"'<i.zialnych zadań 

Kolorowa 
W sobotę w W>B!l"SZawłe za­

kończyło c;Uę 2-dniowe sym­
pozjum poświęoone telewizji 
kolorowej. W spotkaniu wzię 
ło udziiał ok. 80 fachowców 
- specjalistów od TV kolo­
rowej z Polski, a także za· 
proszeni goście z CSRS l 
Francji oraz przedstawiciele 
9 krajów w komisji te=hni­
cznej OIR obradującej od 5 
dni w Warszawie. 

Celem warszawskiego spot 
kania była wymiana doświad 
czeń i zaznajomienie fachcw­
ców z najnowszymi wynika­
mi pra~ nad fraincuski.m sy­
stemem „Secam". Ja>k wia­
domo. system ten w Eurooie 
przyjęły ZSRR, Bułgta·ria. GSRS 
Polska. Rumu!!liia i We~y. 
Jako pierwsza z programem 
kolorowym wystartu;e telewi­
zja ZSRR - jeszcze w tym 

roku na jesieni Wairto . dodać, 
że telewizorv do odbioru 
TV barwnej będą tak skon­
sfn"lu.owane, że będzie na 
nieb można również oglądać 

- wkowej, 

Preżydenl · Tłlo 
jedzie do ZSRR 

program cz.a.me-biały. .Taili: podaje Agencja TanJug, 
Najbaroziej zaawanoowane prezyden: Jugosła•whl. przewo<i 

są prace nad TV kolorową n i czą-cy ZKJ Jostp Broz-Tito 
uda s;ę w końcu b ieżą-cego 

w CSRS i Polsce. ale Ur'll>Cbo- mi~łąca z krótką wizytą nie-­
mienie tee:o programu to oficjalną 00 zwiaz.ku Rad!2liec 

jeszcze sprawa 4 do 5 lat. l_1<_ieit_o_. -----------

I 

M anchester poświęca 
spory fragment sw2j 
książld bee Harv~ 

Oswaldowi, zabójcy prezy­
denta. Prn't<>CWily materia} 
nie wnosi Wi~.le nowego do 
charakterystyld t.ej postad 
Służy on t1iC7lej podbudo­
waniu jednPj z naczelnyr.li 
tez pracy Manchestera. t"'j 

rita, była kobietą osamot­
nioną i zirorzkniałą. Ojciile 
zmarł dwa miesiące przed 
urodzeniem r.ię syna. Man­
chester w 7Wia2lku z tym 
pisze: „W W.j svtuacji mi'!­
dzy matka i synetn mogł 
ukształtować sie ~eczny 
związek. Nle doszło do te­
go. Lee spal w jej pokoju 

;,Po prostu mi:•szę z nią 
żyć. Chyba )ą lubię". Jest 
rzeczą Z'~petnie możliwa. 
że nie po~iadał właściwe!!•> 
wyobrażenia o miłości. Szu­
kal zwady z mękzyznarni 
i nie był w ~-tanie zasp.>­
koić kobi..-'„ dlatego je((o 
złość kierowała się w strc>­
nę jednyr.h i drugich", 

w których Marina najcze~­
ciej byla ę~.rą Wiedziała. 
jak się daje kolanem kop­
n.iaka. To właśnie Lee i>O 
jednej spr-.:ec:zce został za 
karę zam:t.mi:ty w łazie!'l­
ce, to on .,.. ciemn-Ościach 
nocy zalany łzami padl n-a 
kolana, 7.!T1ożony zmo~ą 
swego fycia". 

I ow~~~~ 
połudnlem przy 
ul. Piotrkow• 
S.::ieJ 30/32 od· 
było się otwar­
cie Domu Go­
spodyni „Mag· 
da". W uroozys­
tOOcl tej wzięli 
udział zaprosz e­
n! go/" cie: J se­
kretarz KL 
PZPR - J. Spy 
chalsk1, sekre 
tarz KL PZP& 
- M. Kulińsk1, 
przew. Prez. R..'IJ 
m. Lodzi - E. 
Kafmlerezak i 
wkeprzew Prez. 
RN m: lA>dzl E. 
Wróblewski. 

I 

Wjlliama Manchestera „Smierć prezydenta" 

L Id 
mianowicie, te zabójca dz!a do czasu. kiedy osiągną) PO'Życie m:ilżeńskie ~ · W nad.zie!. te jego umie-
lał na własną re.kę 1 nie jedenaście lat, ale cielesne Oswalda by~<> również ni<e- jętnośct s~IT.eleckie wywrą 
miał tadnycb powiązań z zbliżenie me jest jeszcu szczęśliwe. ,Tego żona była odpowiednie wra.ż.en:le na 
politycznynu przeciwnikami dowodem aru sympatii a.ni bardzo wya.agająca i sta- żonie, Lee pewnej nocy 
prezydenta.. Uprawdopodob- oporów, DY wymiervić nowcz.a. Manchester pisze, strzelił do gener~a Edwina 
nieniu tei wątpliwej tezy dziecku kare Kiedy mały że „stale utyskiwała na Walkera, ai~ chybil. Ten 
mają sprz;yi„t opisane fak- Lee popadał w konflikty 2 brak /.nowOCZP.Snego sprzętu wyczyn uszPCił mu beyka~ 
ty 1 szczegóły z życia dorosłymi, Marguerite zaw- gospooarsk.lP.go 1 pieniędz:1 nie. Na temat kwalifikacji 
Oswalda, "t>.które zacz€!';>- sze znajdowała winę po t.eh na kino. uzędzila, poni~ strzeleckicn Oswalda Ma..'l-
nięte wproet z raportu ko- stronie. W <·iągu dni.a n!e waż Lee aie mógł znaleźć chester pisze·. „Po ukończ-e-
misji Wa:r:-dna. było jej w aomu. poniew::;.l sobie miejsca na kapitalis- nlu dzieWialł'!1 klasy wypi-

Nie są cme pozbawione zaś nie m!a~a dobrego wy- tycznym ry!IJru pracy, wy- sal się ze szko?y i w rok 
swoistych smaczków pi- obrażenia o ko1egach, więc szydz.ala ~„, poniewaź nie później zg'<~.11 się do pie-

l 
lcanter!.i, 8'l natomiast po- najczęściej Lee był sam. zaspokajM jej seksualnie. choty mw.SKJej. Koledzy l 
zbawione ""Yn!Źnego zwiaz- Pewn~mu opiekunowi, kt:'>- W obecności ludzi obcych . nadali mu lekoeważą.:e 
ku z zabójstwem prezyden- cy nadz..orowat go z powodu czynila mu zar:ruty, że w przezwisko „Oz;z;! Rabbit" 
ta. częste!?<> w~earowania. Lee lóżln1 „nie j~t mężczyzną". (09Wald k!-jhk) Wyszkol~ 

Matka ~ OSwalda, Margue pewnego razu powiedział: Często doch.x!.zilo do bóje~ (Al Dalszy ciąg na sj;r. 2 

~-------------------""-------------------~-----~----------~--~ 

K<>su budowy Wiei.kiego 
Domu Handlowego ,Ma.gda" 
- nazwę tą wybrali dla nie 
go Czytelnicy „Dziennika 
Łódzkiego" - wyniósł zt mln 
zlotych. Budowni-cz<>wie LPBi\l 
nr 1 oddal! teu obiekt do 
użytku na 5 miesięcy przed 
prze.widzianym terminem. Na 
parterze mieści się super­
sam - „Delikatesy". Na I 
piętrze zgromadz.ono arty ku­
ły przemysłowe i g<>spodar­
stwa domowego, 7.aś na n 
piętrze znajduje się kawiar­
nia na ponad 70 miejsc I sa-

łon k06tnetyezno-fryzjerskł. 
\V ,,Magdzie" zgromadz-0.no to­
warów na sumę 25 mln zł. 
Czynne są 33 kasy I pra.cu­
le tu 180 osób personelu. 
Wczoraj zaopatrzenie „Magdy" 
było na piątkę. Ciekawe, c .;y 
nadal nie zabraknie tu a.trak 
cyjnych towarów. po które 
łodzianie szturmowali Dom 
Gospodyni ju; na 2 godziny 
przed Jes-o oflcja.Inym otwar­
ciem. 

(j. kr.) 

Foto - L. Ole.lni<:zak 



~DL'' 
Tylko :trey odpowiedzi 

Dziś przybywa do Warszawy 1. byt Lee Oswald 
brazylijska deleeacja handlowa } ~-·re"'· 1 2000 zł i 31 innych nagród 

Czy masz trudnołcl 
z nab•ciem ,,Dziennika•• 

Co pewien czas obr:i:ymiujemy sygnały od na-szych Czytelni­
ków z Lodzi i województwa, że mają trudności z. nabyciem 
„Dziennika Lódzlkiego". w tym czy innym kiosku już we wcres 
nych' godzinach przedipo!rodniowycll, a nieraz nawet o godz. 
9-10. '. Pra-giiląc w interesie naszych Czytełników i z.godnie z ich 
postufatami przyczynić się do brurd.z,iej prawidiłowego zaopa­
trzenia poszczególnych ki•osków i innych punldów sprzedaży 
detaHCZl'llej prasy w naszą gazetę - ogłaszamy specjalną an­
kietę. 

Dziś przybęd:zie do W a'l"t>"Z!l.­
wy 40-osobowa brazy:Lijska 
misja goopodarcza. której 
przewodniczy minister prze­
mysłu i handlu tego kraj-u 
- Egidio Paulo Martin.s. Mi­
sja briazylijS>ka udała siQ na 
nasz Jfontynent, aby prz.ep<ro­
wadzić rozmowy na temat 
wymiany handlowej z kHko­
ma krajami Eurooy wsch-0d 
niej. Z jednej strony chodzi 
o przedyskutowan~e progra­
mów związanych z wykona­
niem b'.eżący·ch umów ban­
rilowych, a z drugiej - zna­
lezienie do:la,tkowych możli-

wości. zwtl~kszenia W2lajem­
nych obrotów towarowych, 
Brazylia jest dla nas najpoo­
wamiejszym parlnerem 
wśród państw Aimery•kii. La· 
ciń.skiej. 

Wizyta b:rozy>lijskiej del~­
ga.cjj w naszym kraju może 
przynieść oozytywne rez.ulta­
ty, gdyż kraj ten, z uwal!i 
na swó; rozwói gospodarczy. 
ma znaczne zapotrzebowanif' 
na sprzęt inwestycyjny, a z 
drugiej strony niewątp11-
wie zależv mu na wschod­
nioeuropejskieh rynkach z.by­
tu dla swoich towa<rów. 

Illie strzeleckie w piechocie 
morskiej n"lleży do najle-:>­
szych na śv;iccie. Na strzel­
nicy w Sa.a Diego żołnierz 
Oswald z karabinem M 1 
z.dobył kwa.lJ!ikacje strzelca 
wyborowego. 
Było to jt"go pierwi;ze i 

z:axazem os:atn:ie osiągnię­
cie .. 
Zagadką zarazem sła-

mu włosy i wy.glądał jak 
łasica. Prezydent w cz.a.s;e 
wojny był dzielJilym ofice­
rem, podczas gdy Oswald 
w czasii.e p~koju zos~ ska 
zany wyrokiem sądu woj­
skowego. Kennedy jako 
piastujący najwyższy m-z.ąd 
i głównoo.owodzący sil 
zbrojnych był VJ'Szechmoc11y, 
Oswald catkowicie b<Fzsil­
ny. Na cv-::ść Kennedy'ego 
wiwat<JWan.:>, Oswald pozo­
stawał nie?.auważony. Ke."'1-
nedy'ego k·'X'.haa'lo, Oswalda 
lekceważono. Kennedy byl 
bohaterem, Oswa:ld ofiaxą. Za.praszan1y do udziału w ankiecie ws.zystkich. którzy mogą 

na ten tema:t udzielić śru51l:ych in.formacji - zai:ówno k:upują­
cych gazetę, miesz:kańców Lodzi i województwa, jak i sprze­
ctaJą:y:h ją 1 kdoska!l"zy. Podkreślamy, że bardzo nam z.a.Jeży 
również na iu .zyskaniu rozeznania z tereniu woi. łód-z;k·iego. 
Wśród tych, i kt.órzy nadeślą odpowiedzi nozlooujemy 31 .nagród. 
Oto ic:h lisfB: 

I nagrooa\ - 2.000 Zł 
10 naig.ród1 - po 100 1Jl: 
20 na-gród \lksią:ilkowych. 

,,Str~szny dwór'' 
w Teatrze Wielkim 

bym ogniwf"Ill w rozt.mo­
waniu tych .tnterpretatoró-R 
motywów zabójstwa preey­
denta, którzy usiłowali za­
tuszować motywy politycz­
ne zbrodni, była odpo;wied~ 
na pyta.nie, dlaczego niepo­
czytalność Lee Oswalda 
skierowała się wlaśrrie prze 
ciw Johnowi Kennedy. 0 10 
co na ten. tfi'mat ma do po- , 
Wi€Ó7.eltia W. Manchester: 

„Okrutna prawda męczy­
ła go coca:;: bardz.iej: nikt 

Już od dzieciństwa cią· 
żyła. nad Oswaldem groźba 
ch<:Xroby pi,ychń.cznej, para­
noia. G<ly choroba ta wy­
buchnie, wyzwala ona t.: 
chorego niesłychane poczu­
cie zgorzkmerna i ślepy 
pęd do zemi,ty. Nikt nie 
jest w sta!'.śe przewidzieć 
oo w danym wypadku spo­
woduje kaia.."trofę, jedna.li: 
d"Z1iś już wiemy, że Lee 
Oswald wi~em 21 listo­
pada 1963 r. oszalał". 

Poza tym wiśród Cz.ytel,niilków. którz.y WS1klażą nam adiresy co 
najmniej 'Pięcinl punldów, sprzedaży detaili=e; prasy, w któ­
rych systemaityCZlrl!i.e już we wczesnych godz:inach .brakuje 
„DL" · (z pqctaniem orientaeyjinych god'L.i·n końca sprzedaży 
„Dziennika") !l"OZ:l{)ISU.jemy doda t k o w o na.g:rodę specjalną 

500 złotych 

Wczoraj odlbył.a się trzecia 
z cyklu premier przygotowa 
nych '!1.a otw·arcie Teatru 
Wielkiego - premiera „Stra­
szm.ego dworu" Stanisła•w.a Mo 
niuszki. Przed:s.ta wienie przy­
gotowali muzycznie Zygmunt 
Latoszewski i Mieczysław 

Aby tym., którzy pragną wzdąć ud:z.ioa.J: w nasze; allllkliecie, 
po~os.ta'Wlić ,pewien ok•res do obserwa.cji jaik rozchodzi się 
„DL" w kłi' !kioskach - wyznaczamy końoowy termin :q,a-Glsy­
łania odlpowiied:zi n.a 15 lutego br. Od,powi.edzi w ainikiecie -oro­
si:ny przesyłać · na adres: „Dziennik Lódzki"'. Lódź, ul. Piotr- l.!!!!1„„„„„„„„.„„„„111!! 
~owska 96 z dopiskiem na kopercie - „A:NKIETA". 

Z g&ry d'2lięk;udemy za cenne itnformacje! 

ANKIET!tl 
1. Ozy masz 'frudności w nabyciu i ;,Dziennika IJó_dz-

klego. Gdzie i o której gOOzinre? • 3 • • • 

; : ; 'i ~ ~ 

; . ;' • . 
! . . • 

7 ' ; . 
2. O której godzinie w znainYi)h Ci kioskach „Rucb'1" 

(punktach sprzedaży deta-liC'Zlli'j prasy! kończy się za­
zwyczaj sprzeda.i „D2liennika Lódzk:iego"? Podaj adress> 
kiosków (przyna.jnmiej jednego), w których sprzed.aż 
„bzlermika" kDńm:y się systema.ty-07.lni:e ju::: w godzina.eh 
rannych bądź we weresnych gadzinach przedpołudnio­
wych. 

Adres 

Adres ' : . . 
Adres ~ 

Adres . ~ 

Adres ' ' • . 

. ~ ; 
: :-- ł' • " ; 

. ; . . \i ; 

godz. 

godz. 

; ' .. 

Dnia 20 stycznia 1967 roku 
·zmarł, przetywszy lat ss;··nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec l 
Dziadek 

S. t P. 

zwg111unt 
Mruk 

W,Yprowadzenie drogich nam 
zwłok z kościoła św. Józefa w 
Budzie Pabianickiej przy ul, 
Farnej ria miejscowy cmen­
tarz - odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 22 stycznia br „ o 
godz. U, o czym zawiadamia­
my, pogrążone w głębokim 
smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKI, 
SIOSTRY i RODZINA 

Kol. H
0

ENRYCE RAKOCZY 
wyrazy głębokiego wspólczu· 
cia z powodu śmierci 

OJCA 

Wojciechowski. InscP.Jti.zacja ·i go nie chciał a.ni teraz, a.ni 
nigdy przedtem. 

reżyseria Antoni Majak, Lee Hanrey Oswald czul 
scenografia - Zbigniew Kia.- b-
ja, choreog.rafia Witold się jak n-.epożąda.ny OS<> 
Borkow9ki. Oto obsadla: Ma- nik swojej doby. Byl do-

kładnym prreciwiieństwem 
rian Woźnicziko (Miecznik). Johna Fitzg-eralda • Kenne-
Delfina Ambroziaik (Hanna). dy'ego, 0 czym · Wliedztał. 
Halina Roma111.0wska-Woj- Znamienne: przypisywaJ suk-
tyra (Jadwiga), Jerzy Ante- ces prezy<ienta zamożności 
powicz (Damazy), Tadeusz Kennedych. w jego oczach 
Kopa~ki (Stefan), Michał Mair Kennedy z.najdowaJ slę 
chut (Zbigniew). Weronika w znacznie korzystniej-
Kużmińska (Cześrui:kowa). szym położeniu., jak w w.ie 
Stanisław Hermberl(er (Ma- lu sza.leń<:z.ych wyobrarże-
ciej), Igor Mikulin (Skołuoo), niach, równ.i.€.ż w tym za.-
Jadwiga Stocka (Marta). Ro- Wa!I'ta · byla część · prawdy. 
man 08ński (Grześ), Ma.ria Jeden posiadał niemal 
Narkiewicz (Słlaira :niewiast.a), wszystko, inny niem.al ni-
Ludwik Krogulski (Towa0rz.ysz. czego. Kennedy prezento-
pancemy). w.al s.ię ru.--wykle korzys'-
Public.zność '!'l"Zyjęła tn"Zed- ni<:i, Oswald nie przezwy-

Lee OswaJd oszafał pod 
wpływem żony, do któr~j 
powrócil:, i. został odrzuco­
ny. Stalo się to tuż PTZed 
godz.~ną dziewiątą wi.ecz.o­
rem, w K:lk.a minut '.JO 
tern, gdy .fac.queline Ken­
nedy :z:akończ.;rla w Houston 
swoie krótkie przemówienie 
w •języku hiszpańskim i 
kiedy prezyd<mt z małżon­
ką pr:zecisk:ih się przez za­
Uoczony hall hotelowy, aby 
wydostać si.e na. zewnątr:>. 

L. C. 

ta · · ba d ddcz""e cięz· yl J. eszcze całkowicie s w1erue r zo ser ~ ·~ . Wkrótce za.mieścimy 
Dz „ muta-c_ jd gtosu, wypadaly 

iś premi0N1 „Carmen . kolejny odcinek na. pod-

•

„„„„„„„„„„.(•k•a•t)„„„„ ... „„„„„„„„„1111!. 11:..-s_ta~w-i_e~-nas~-t-ęp_n_eg~o~~n-u_-... 
Dnia 20 stycznfa 1967 roku zmarł nieodżałowany kolega, 

długoletni pracownik „Społem'' ZSS Oddziału Okręgowego 
w Łodzi 

Zygmunt Mruk 
w Zmarłym tracimy za•łu:!:onego dzfalacza ruchu spół­

dzielczego, ofiarnego pracownika i uczynnego kolegę . 

ment „s!,erna". 

PnfiPrluA dvU f\ ------· Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia 1967 r„ o godz. 14 
na cmentarzu w Rudzie Pabianickiej. ZONIE i RODZINIE 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. Dziś zachm;u1rzenie d.uże, e-

klres.ami o,pady mża<Wl<d powo-

ZAKŁADOWA, KOLEZANH+, I ,JU>LEJNlY a ODD~JA• orl minus 3 d<> plus 1 st. C.• 
ŁU OKRĘGOWEGO „SPOŁ'E'r.'lli zss • ŁODZI 'Wia.t.ry SłaJbe .pohtd.l!l,lowe. J'lU-Adres . : . ; 

gooz. 

godz •• 

3. Ewent. inne uwagi ! pr~cje 11Spra.wnień w l'O!l­
prowadzaniu „Dzliennika. Lódzkiego" • 

• . . . 

lana Wodz1ńskiego 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA. PODSTAW. 
ORGAN. PART„ KOLE· 
ŻANKI i KOLEDZY Z 
BIURA PROJEKTOWA• 
NIA ZAKŁADOW WŁO­

KIENNICZYCH w ŁODZI 

bYBEKCJA, PODSTAW: ORGAN. PART„ RADA ( duJ11ceJ g910ie.ctt. Temperatura. 

1 

W<> ipogoóa be-z: zmian. 

~ ........................ --.... ---------------""-""'_' __ , __ , ____ ~···--
}

alk 'Piisać o „Kniazii'll Igorze" slroro - ale przecież mocno one tkw;ią w :niastro-
; ; . ; . : . • 

' ; ; : ; . 

Ra.J. i o • 
L 

, NIEDZIELA, 22 STYCZNM TELEWIZJA 
PR-OGRAM I I 1-0J15 „w stro.:nę Księżyca" -

9.0() Wia<l. - 9:05 „Ji1a,1a 56". 9J15 fiQm fab. pr<>d. rumuńskie~ {W)· 
Ma.g.a.zYn wojsirowy. 10.-0() Dla 11.:lO PKF (W). Ll.40 Dz:enn1k 
dzieci „Zagadki". Hl.20 Muzyll<7a (W). 12.00 S9:m1,woz.d':'rne .z I~ kon 
filmowa. 10.4-0 KiOn.cert życzień. kursu sko.J<;ow n,a,rc1BJrskich o !"u 
J l.40 „Zga.dl!1ij,, spr.a.w.dź, ocLpo- ch~,<r Beskidów. 14.00 „P.rzemia­
wiedz" - aud. 12.05 Wiad. 12,10 nv - magaz;,111 Re<l. Vl'.1ejsk1ej 
Felieton „Plamy na m~ie". 12.20 ~W) . . 1~ .• Z5 .T.an Wilkowski: „Ula 
(Ł) ,;wesoły autobus" nr 103. , 1 s:wiat (W). 14.45 Janusz„ Dorna 
13.ZO Gra orkiestra HermaJJJa Cle l(a!Jik - .„B.a.nda ;!-udego (W), 
banoffa. 13.35 Rrzegląd praisy. 15.15 „Rrobny i;_eJs - repoll'taz 
13.45 „Roiigłośnia ha.-cerska". filmowy ,:wi. 1~.3-0 ._,M<;>ru;lo.g . Zfl 
14.30 •• w .Tezioranach" odc. 15.00 wniętrzmY - telewizyin:i;„ fulJin 
Piosenka miesiąc.a. 15.30 „Nie- " sen1 „Woj~ domowa (W). 
cLrjelny kiermasz m,uzyezny". 16,Q5 „Portret:i;, - filln pt. •:V~t 
16.00 Wiad. l~.os Prz~ląd wy>da- ~1<> de ~;~a (W). 17.JO ,,Listy 
-rzeń międzynar-OcLo.wych. 16.20 spiewa•jące progra_m roz: 

Wybie<ra:ny premierę roku 1966" rywkowy pt. „Czy musimy bY<' 
:. „Pocztmistrz", słuch. Otto Le na ty" . ('.\'). 18.00 Wi~ł)<a gm -:-: 
kary. 17.40 Gr-a ka\pela p. cl. Wł. telerunn1e1. „ 18.55 Film z seru 
Byszewskiego. 18.00 Wj'liltki To- „c:zarownn.ce (W). ~9.2-0 Dobra­
to-Lotk.a. 18.05 Kon.cert Ork. PR. noc (W) .• 19_.30 ?Z'.enttllk ,(W). 20.~ 
18 .45 „Ma.rym.ars.ka bal!la.da" _ „Manone_,kri w1eok1ego -kpiarz.a 
fragm. 19.00 Kabareci·k reklamo - montaz ~eretkowy .ew.rod.a.w) . 
wy. 19.15 M~zyka rozrywkowa. 20.30 Sk>wni:k wyi;azow „obcy~_h 
20.00 „Siedem dni w kr.a.ju i n.a (W). Z!.?0 ·~Ze·rwany most (.po!.\ 
świec4e". w.33 „M.aity.siakowie" _ .22.10 N1erlz1ela sportowa. 22.3~ 
odc. 21.00 KoJ'lJCert. 2:1..30 Mały Wyd. s;pol'to!we LWD (-L). 22.4 • 

,koncert. 23.00 11 ·wydiaalie dzien Program na jut.ro. 
nika. 23.10 Wiad. sportowe. 23.12 PON1EDz.IAŁE<K, 23 STYCZNIA 
Chwila muzy.Id. 24.00 Wiad. o.os PR.OGRAM I 

manowskiej. 22.20 &potkanie z 
Lreną E;chJerówną. Z2.35 MuzY'ka 
ja'Z'Z>Owa. 23.00 u wydanie dzien 
ni.ka. 23.rn w i.ad. spo.rt. 23.12 
Chwila muzy;ki. :13.15 Gra zespól 
K. Sa'Clowski€go. 2J.il2 L. va.n 
Beethoven - LI sonata g-.moll. 
24 .00 Wliad.. 0.05 Ka·len.darz ra­
di<>wy. 

PROGRAM Il 

:KaUendarz radiowy. 0.1-0 diO 3.00 
Plr'o!1<ra.m nocny. 

PROGRAM Il 

8.30 Wia<l. 8.3S UniJW. R.a<liowy. 
8.46 Muzy;ra ludowa . . 9.3-0 „W Je 
ziora.na<:b". 10.00 Wia<l. 10.1)5 Kon 
cert poranny. 1-0 .5-0 „.!VIogBka" -
fragm. 1'1.10 ?<>rady praktyC"ZJ!'le 
dla kobiet. 11.20 „Z operetek E. 
Ka~ma:n.a . 12.00 Z kr.a.ju i ze 
świata. 12.25 Melod'.e i piosenki 
.radizieckie. 12.45 „Pozory mylą". 
13.00 (Ł) Ko.mun.ikaty. 13.15 (Ł) 
„Melodia, rytm i pi~en.ka". 
13.4.$ (L) Rej)Ortaż dl.a WS!. 14.()0 
utwory a.ngielskich kom.pozyU:i­
rów. 14.3:; „Fala 56". 14.45 Po­
dróż mi;zyczna po Bałkanach. 
16.30 Dla dzieci sta.rszych a·ud. 
15.50 Mt:zyka.. 16.00 Wiad. 16.05 
Publicysilyk.a międ:zynarod. 16.~5 
Syl!wet.k.a kompozytora - Bema 
mina BT:tten. 17.(H (Ł) Akt. 
łó<Wkie. 17.1'5 (Ł) Repo.rta-ż. 17.30 
(Ł) Gra zespół r. osterwalda. 
17.45 (Ł) Zespoły ama.\oi:-skie. 18.00 

8.00 Dzle'Dlllik. M8 M~yka po (Ł) Piosenki. 18.2'0 (Ł) „O J.u­
ra111J11.a. 8.44 „Z ctośw!adJCzeń po- amiach l ma.nekinach" - rep. 
W1E'ta<llia styczniowego" fe!. 18.45 AU<i. Red. Ekonomicznej. 

8.30 W1ad. 8.35 „Radk>t?ro·ble- 9.00 ·„zgadywa.!llki - ma1o,wan- 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i akt. 19.30 
my". 8.50 (Ł) Kooncert życzeń. ki". 10.00 ,,.Ptro.s.zę mówić - siu Koncert. 20.07 „Głośne wspom-
10.10 (Ł) „Z dostaJwą do domu". chamy". 10..00 Moza.i.ka rozryw- n.ienia" - fragm. 20.19 o. c. kon 
10.30 (Ł) Koncert popul.a,rnych k01Wa. 1•1.00 „Chemicy nie gęsi-, certu. :U.Oil z kraj.u i ze świa­
utworów. U.OO „Z wi!Zytą u ju- też swój język madą" - .słuch. ta. :ll.27 Kronika spo·rtowa. :11.40 
bUatki". 11.30 (Ł) Koncert or·k. 11.25 P. C01rn.elius - uwertura Mel'Od'ie t.ainecz;ne. 22.00 Koncert 
Maindolm. ŁRPR. 12.05 Wiad. do qpery „Cy>ruli.k z Bagdadu". chóru Rcr...gł. wrodawi51kiej. 22.2-0 
12.!0 Tygodinilk d~więkowy. 1'2.35 11.35 „Wieś tańczy i ś,piewa". Rozmowy o wychowani·u. 2'.!.3n 
Poranek syimf0111iczny. 13.36 Gra 12.06 Wi.a.d. 12.10 w rytmie wal „Aimbicje i starty". 22.45 Gra 
ork. Percy Faitha. 14.00 Melodie ca. 12..25 „Rolniczy kwadrans". Ork. Tamecw.a PR. 23 .15 Muzy-
i pioseiniki. 14.SO Gra Państwowy 12.4-0 ,;o,v;ęcej, le.polej, ta.niej". ka taneczna.. 23.50 Wiadomości. 
zespół „Studio M-2' 1

• 1!5.()() „A 111.00 „Uaz.my się śpiewać". IG.20 
to heca" - ·słochoiw. 16.00 (:Ł) z -twórcwści J. Hay<l111a. 14.00 
Wyniki „Ku.kUle=ld". 16.02 (Ł) ,.Nasze codzienne sprawy". 14.15 
„\Vlelka roc:zmica, wie1kie otlwaT Na róiJllY'<'h insbPument:ach. 14.45 
de". 16.3-0 Koncert Cho:pinowski. Recital ha1rfowy z na,grań M. 
17.!IO Wiall. 17.05 Felieton. na te- CTr.a.ndlja'll..'Y. 15.-00 Wiad. 15.05 z 
'1H tY międ'eyillarodowe. 17.15 Pie źyoia zw. Radz. 15.25 „Ry.tmy 
śni pow.stadia styiczn;iowego. 1'7.30 Trój.m•i.asba". 15.50 „Ubezpiecze­
(Ł) Prog.ram z dy;wanLk~em. ni.a dobr01W01ne". 16.00 „Popołud 
18.3;\ Melodie taneczne. 19.00 Re- n!e z młod~ią". 17.55 Wiad. 
wia pio=eik. 19.30 Teatr Sen- )8.00 ~edodlie srebrnego ekran'?· 
Meli „Dcm we mg.le" - słuch. 18.ołS K.urs jęz. ros. 19.00 „z ks1ę 
20.30 Koncerit 0<rk. ŁRPR. 21.0!l ga-rskiej 1a<dy". 19,16 uniw. Ra­
Dziennik. Zl.~ M<U.zy!k.a taneoz- dlilo<wy. 19.30 „o problemach 
na. 2.2.00 Ogóllnolpo.1Skie wia<lo- ZBoWilD"'. 19.45 Gra ork. La­
mości sp0<rtowe. 22.20 (Ł) Lokal wraqi.ca We~ka. 20.00 Dzien'l)ik. 
ne wiadomości sportowe. 22 .30 20 .26 Wiad. sport. 20.33 „Owi.az­
"N"ied2ielne wieczory muzycZlne. da Piiohm" - słuch. 21.13 .,Co 
23.30 Melodie na do,branoc. 23.50 tam marzyć o kochaniu".. 21.30 
Wiadpm.o~ci. Rep. li<t. 21.50 z albumu M. Szy 

Z DZI.ENNIK LÓDZKł nr 18 (6256)-

TELEWIZJA 

n6.40 wiadomości dm.i; (Ł). 16.55 
bzie:nl!liJ< (W). 17.()() Film z se­
·rii ,,Zacrz.aT-O'W'al'lY ołówek" (!Ka­
towice). 17.10 „Ma.giozna pałecz­
ka" (W). 17.30 „Klalkson" - ma 
g.azYJn moro<ry.zacyjn,y (W). 17.45 
„Służba ro!Jna" (W). 1:8115 Kino 
Kró.tikich :O'iJlmÓW (W). 18.45 „EU· 
'rent.a" - maogruzyn populaTno­
nią•t>lwwY (W). 19.20 Dobranoe 
('W). 19.30 Dzienni·k (!W). 20.00 
„Mia<ra po>kole'nia" - cz. III (W). 
20.20 Panc:z.o Pamczew „Tajemnl· 
c.a sta.rego domu" (W). Zl.50 Na 
p6'.':ka<eh księgarskich (W). 22.-00 
„lJndyjSkie rozstaje" - reroortai 
filmowy (W). ZZ.20 Dzielllll.Lk (W). 

tak „ga,l-owo" pisaliśmy o „Halce"? ju s~eny kuszl!l!lia Igora . 
Tr.zeba sięgnąć do słm1mdk.a słów naj- Soliści... W tym wypadku to t}"l!k,o O'kre-

większych. „Kndaź lg~r" to najleosze przed ślenie techonic:zne. Sa w tym s.pektaklJu 
stawienie w bWtoorii opery łódzkiej. jed!!lo mniejsze i większe role, aile Dlie ma soliist6w 
z najlepszy::h w historii teatriu łódzkiego. w tradycyjnym sensie - ws.zyscy, bez wy-
Malo. To µrzedstawiende .na mia.re europej- jątku, wtopieni są w przed:stawienó.e. Oto 
ską. wielka trójJ;a Władysław MalClieWłlki 

Podczas jednej z konfeTencji prarowych Igor, artysta duże.go iormatu, śpie-
przed otwarciem Teatru Wielkiego padło wak o pięklll}"m głosie i ·niepI"Zecrl.ętnych 
ckreślenie „teatr integralny". Użyto g 0 mó :z.dolnościacil aktorskich. ~to Ancłt7.ej Sa.-
wiąc o cel'll, do którego dąży zespół, o idea ciuk - Kończak; stwo:reył klasę sam dla 
le, który być moi)e kiedyś, w urzy.s.z.lośC'i, s1ebie, Jędrny. soczysty !!los. wylmchowv 
zostanie o.>iągmicty. Rzeczywi~.tość przeszła temperament: i€>.l!o Koń~z,a.k, to rownorzęd-
Dczekiwania. „K.niiaż Igor" j est „teatrem na z. Igorem Malczewskiego kreacja aktor-
integralnym". Wszystkie elementy - muzy ska. Oto Jadwiga Pietra.sz!Pewiez - Jaxo-
ka, aktomtw-0, scenografia. :układy baleto- sławna.. Byb świetna w całym p:raedsta-
yve, podp-0rządkowane zo:;tały nadrzęfoej wieniu, ale prt.eszla sama siebi.e w „Pła-
L'lls:eniza~yjnej idei, do:;-k-ona·le ze ~obą cz.u Jarosławny" w III akc:e. 
współgrają, są z.esbroj=e jak najświet- A prze~eż jest tyle dl!lalych dob!'ze opra-
niejsza orkiestra To wspan:iałe p<rzedsta- oawainych ról w tym przrost.awieniu. An-
wienie. Kni.aż Igo;r Wspail1iały. I jeśli, jak OO:ńi Majak kapitalny książę halic-
pisze Kawi Stromenger, Borodin. n:ie uczy- ki, Stanisław Michoński i Eugeniusz 
nil z „Kniazia Igora" operowego a!!"Cydzie- Szynkad'Sk:I, kt.Qrzy stwm-ąli char.ak:te-

Kniaź Igor wspaniały 
ła, to Rt>maill Sykała - inscenizator i re- rystyczny duet Sk.uła-JerosZ>ka Trzebq ie~z 
żyser, stworzył z „Igora" przedstawienie •· cze koniecznie wymienić Izabellę StnaJkow-
arcydzieło. ską - , Kof.l<.:zakównę, Rornua.lda Spychal-

Scenografia Maria.na Stańczaka... Jest skiego - Włodzimierz.a (choć byl w tym 
muzyka w tych syntetycz:nych komp.o- .dniu lekko .niedysponowany głosowo), Ninę 
zycjach, jest przeoych ws~hodni. egzotyka, Jurkiewicz . (dziewczyna porowiecka} i Stc-
a jedmocześnie sur·owość. Ja.każ skala na- fa.na. Różańskieg<> (OWlur). Piszemy z ko-
stroj1u odd.z.iela dek<0.rację prologu i aktu III ńieczności . ?N QUZych sktótach, chciel·ibyśmy 
- a jedJnQcześnie jakźe Jednoro:ine są tP. jednak, aby.\~ skróty wyra?;ily nasze t.Zll.a-· 
scenicz.ne ob.r·a•zy. Kostiumy - każdy z nich nie. · · 
użytty oelowio. mai1a.rsk-o wkomponowany I · 'Zinów _ Wl'.a-::aany d'O e.JUtora S!Ulk:Ce'S'U _ 
w sceny, na odi>owiiedinim tle. 

Koncepcja muzyczna zostata opi:-a·cowa1na Rom~ Sykaly. Z ktorej by strony 
do ostatniego szczegółu przez Zygmunta. · nd.e analizować jego 'poczytrlań w „Kniaziu 
Latosz.ewskil.ego. Chór p.rowad:wny przez I~·órze", skończy sie na supe,r1a.tywach. 
Mieczysława Ryma,rozyk.a. i M. Toronia z.a.- l\lfożna ' przypuszc~ć że trzyma l]>rze:l'Sta-
hłylSlllą.ł k;J;a,są w •prológu' w pieśni .. Chwa- w_ienie żelazną ręką, ale prze;::ież „Kniaź" 
ła", w tańcach połowieckich . a zwłaszcza jest g·~Y '·sw.obodnie · - nie CZlUie się · .sztyw 

.w chórze, a capella w III akcie. Orkiestra •nej roęży.serii. 'I'a dhałość- o ro~łoź.enie efek-
grała dobrze. chwlilami · baird:zo · c!obr.ze t:ów - .Pięl<:ny, Meratyc.z.nie, m:icno r-oze-
(świeitny antra'kt do Il aktu). Akcm;)an:ia· grany iprol!og i 21araz po nrl.m gra.na W' tane!:Z-
ment, dQbry w sCE!)lach zibiorowych, był nyro rytmie, na wielu 9lanazh, odsłona na dwo 
może nieco · 2lbyt gloońly pr:Ly pairti•acb so- r~ księc:ia haHckiego. Ta zega.rm:strzowska 
!-owych - czasem . zin1:łusza~ roList:ów Ś!l''.e- precyzja, kiedy każdy ze statystów (?) ma 
wający.ch w gł~i : seeny_ I · wtt-e~zc:ie balet swoje zadanie aktcms<kie. Ta dynamika. 
przyg-0towamy pn;ez ~Witołj:ła Borkoiwsltle- ruch scenicz.ny chÓ'.1"11... Pod rę-ka Romana 
!ro _ hmagany b:ra.w :z;a ·tańoe polowiec- Sykały powsta:ł jakby l?lowy zesil>Ół o-pery. 
kie, brąrWa dla ··sol.j:stów .:. dla „złotej" Zres.ztą, co tu dużo ,pisać. Takie wła•fuiie 
Beaty staicZ~wskłej i ' Włodmmien;:i. prre::!•stawi€!!łia chcemy oglądać w Teatrze 
Tra.c:zewskiego. ': '.l'emperamf:pt, żywiołowość Wielk!m, 20 stycmia 1967 <rok'\! - d:cień 
a. jednoc.ześniie precYzja ;--:- oto oo za- premiery „Kni.a.zia I~ot1a" 'l>OZOSta.nie wli.el-

l prez.ehtowAli tancerze. . B:t.ć może ktoś !ta dat:i w hisforii te~ teatru 
U;trzuci. iż niektóre fral?'glenty baletu orz:v JERZY KATARASnQ'SXI 
końro ,aktu IJ są potr~}i:~wane ,,rewiowo:• ZYGMUNT GZELLA ~ ,„ __ ,,_, ... ___ ..................... ___ , ___ ...., ___ "'_-__ ...... ""_ ... __ ,, ___ 
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==---L J>o roczne.sio dziecka Do' 
na 4-1. W-53i!J8· 

Do dziecka lł mies1ecv -
tel. Zll-1%·81 wewn. zn, t 
lł-11. W-23273-' 

Jlo .małżeństwa % osmiol~t 
nią dziewczvnka na str 
l" lub · ncz.vchodne. Wi~ 
niowa ·s/ln m. 74, tele!nn 
45-j5-r,!, oo 17, W-53539-J 

' Dn<-hodz~c:t do d>' eck~ 3 • 
lata. Żoliborz, ZajączJt• 
27-52, od ~O<lz, :e. 

w 
Dochod •"' dn małe 

ł •lt• •i w-
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Dziennik panny służącej 

Najw9ższa -uo 

, . 
sw1ata • w1eza • 

Najwyższa w1eza na świecie 
budowana 1est w M<fkwie. w 
centrum telewizyjnym. Os1ąt? 
nęła 1uż wysokość oarvskiel 
wieży Eiffla. a jesienia 19~7 
roku, kiedy zostanie zakon· 
cuma. siegnle 533 metrów. 
będzie już najwvisza kan· 
strukcja budowlana świata 
Na żelbetowvm Dionie wyso­
kości 380 metrów osadzona 
:zostanie metałowa antena 
długości 148 metrów. Z te1 
wyrokości nadawać sle bę­
dzie proJ!ram telewizyjny bez 
pośrednio. bez dodatkowych. 
stacji l)Tzekaznikowycb dla 
całego okręgu moskiewskiel?o. 
Zasie!? oblicza się n„ 150 km. 
Od 1968 roku. z w;eżv będzie 
emitowany program tclewizji 
kolorowej. 

Budowa wieży bu.dzł wiel­
kie zainteresowanie w świe­
cie technicznym. 

Wieża ważyć będ~e ponad 
32 tysiące tooi. Oprze się na 
żelbetowvm fundamescie 9Zf' 

rokości 9,5 a wysokośei 3 
metrów. Fundament osadzonv 
'est w grunc:le na głebokości 
4.65 m. Zaklada się. ?Je osJą· 
dzfe ok 3-3.5 cm. W rtajniż-

sze1 części, nad przestronnY-1 
mt hallami -pomieści się apa­
ratura nadawcza. Cylindrvcz-
ne z~rubienie na wysokości 
ok. 3.50 m - to pom.ie.sa:c:ze· 
nia resta<U·racji. 

Konstruktorzy t>t"Zewid'lJieli 
w obliczeniach 9!le wiatn:: 4o 
chodzącego do 43 metrów na 
sekundę. Wiatr jednak nie 
stanowi niebeznłeczeń!iltwa. 
ehoeiaż spowod!uje odc:hylenie 
wierzchołka o ok. 10 metrów 
Największym Wt"O!!lem wieżv 
jest._ słońce, oowodtljące jed­
nostronne n~i?rzewa'llle 

O -problemach 
no·woczesnei 
administracji 
rozmawiamy 

z proL 
· Bolesławem 

Iwaszkiewiczem 
przewodniczą­
cym Prez. RN 

m. Wrocławia 

DZiewczeta 

Foto: D. Pr~bol'vwska, l.6at. 

·----------------------------
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D • , • Pod'!Jmuję decyzji;. 
Peznłifi'„ - „ ...... ......._ 11en pierwszy. w r•Jbryce „oglo-„, _.... ~ szenia drobne" podkreślam kilka adresów 

. fihci•· lfł dit ·-· ..... li Uczciwą, kulturalną gosposię zatrudnię 
Od za.raz. Pomoc domow.a lubiąoa dzieci 

bowi811 zaHn uUUC lqd. kil sM pilnie poszukiwana ••• 

• L..t li „f f c~ Wybieram dom w jed!lym z nowych osie· 
Ili lffł. I •I S8UIC! • llftQll dli, Bloki, mieszkanie na pewno małe. ~o-
1111 11111 rn.._ D analr....;. .la • rąca woda i tym i>odi>bne szykany. Może 

.,. !liMłl 1"&9a-nt1; ~ nie ma parkietu - odpadnie wiórkowanie .• 

fł-•ł „'"6-. fft tł --'~!J 1J Drzwi ll'twiera m!oda, sympatyczna błon-
._.,. -..ł"t W.J•&a „ dynka. Za jej plecami „mlodz'an" w Wlieku 

l f<MM Die z łlll'SWJ"i Mnlm IJll)llluit- ok. 6 lat. - Pani z ogłoszenia? - ha.rdw 
qua ł'-J• UllUIJJ :q "ł'ł "' proszę. Ostrożnie (kalosze brudne. a tu jed-

qi DOllOC .... „ Im - lflłJ- nak parkiet!), przechodzę do >0koju, Sia-

~ IBiłcel się W łJI cUrlłtłlZL flamy. Pani wyjaśnia - było już kilka I 
E (Dalszy ciąg na str. 4l 
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- Panie prołeso!"Mi Ja.kie sa pa.na 
ma.niem g.sadnicze O"'Oblemy admini· 
stracji lll na.szym kra.Jo"/ 

od tendencji do uporz1ldkowanla prze­
pisów i :rh kodytikacj~. lokaime dąży· 
my do tego, by wypo~a.7ać urzf.dntknw 
w niezbędna wiedzę rr:aterialną. umoi­
liwiając<1 i.m szybkie i sprawne zalat­
wianie spraw. Np. we Wroclawiu po­
wołaliśmy biuro 91>rz.N.aży meruch'l· 
mości z działem budo~\ y domków ln­
dywidu'łlr.ych. Bh.ro to. za bardzo 
umiarkowaną opłatą, !Le tylko radzi 
jak bud"wać, lecz taKże przejmuje na 
siebie vrszelkie związane z tym foi'­
malnoś.:1 prawne. co uwalnia przy­
szłych właścicieli tak!cn domków od 
mitręgi, związanej z uzyskiwanie-n 

Obraz•i 
lódz•ie 

- Wiele mówi sie o stosunku urząd 
- obywatel. zaweżaj!M' jednak zagad-
nienie do stosunku: '.lT'Zęd.nik - obv· 
watel, w pv.nkcie zet!t.t\·ię<'la. tzn. prz.y 
okienku. Sądzę, że t~20 rodzaju sto­
sunek jE'St jeszcze n!-t:~mienlie istotny 
na wsL W mieśde na•<omiast. w t)n"'­
konaniu obywatela. lt'ól'e powinno być 
i naszym przekonani<>m. rola urzęd:i 
roz.szerza się. Zmniejsza się bowie'tl 
liczba 'Orzypadków, gdy obywatel bez­
pośredn;o styka się z u.rzędem. 
Państwo w Cf)-

raz wiekszym 
wl.opniu przejmu­
je szereg usł'.Jg 
M rzecz obywa­
ka w %ak:res'.e 
!f')Spodarki miesz 
.lr.miowej. komu­
aalnej. handlu. 
O(:.hrony zdrowia, 
e$'Wl.aty. kul n._--y 
itt>. Coraz cv-..§.. 
eie.1 wiec skard 
eotyczą nie koń-
fuktów „<>k:ie'!l-
kcwycb''• lecz 

dz·•"Siątków zezwo­
leń, opinii. po­
śW:adczeń itp. 

- Ale sądzę, !i 
po.;un.ięcia · J o­
sp„:i.wnJenfa na.ta­
ry orga.nłza.cyjoeJ, 

eh~ niezmiernie 
ls•ctne. niewiele 
zm•enlaj1' w dzic­
d-il!lie kulturalnf'ir11 
&t"!'unku do pe­
t-!uta? 

N ie v.'Stajem:v 
w •1~ilowamach. by 
podnieść na wyż­
s:r.v ooziom tzw. 
kultu.re biurokr'l­
cji. Ale porządPk 
formalny jest czyn 
mJaem niezbędny.n 
dla sprawnego za­
łatwiania peten-

I 

(Ze szkicownika 
J. Urbanowicza) 

·.> 

tej właśnie sfery 
D!lługOWoścl. Isto­
me staje siq. 
jak urząd świa.d 

C'LY te usługi. a 
•ie tylko, falc 
p~.eyjmuje Inte­
resantów. 

- Obrwatele Jedna.le ei•głe nie są za­
dowoleni z isłniejąceg!I w naszym k.ra.­
Ju poo;iomu tzw. kultury ol"Lędowanh. 
Co pa.n profesor sądzi " łym aspekcie 
zagadnknia? 

- Wii:kszość mlnist"!l'St'W wYdaje 
rocznie i;;o 200-300 a..tów nonnatyw­
nych: <•kólników, rm:porządzeń ito. 
Każdy referent teoreWcznie powinif!B 
więc miPĆ JIN pamięci '.ysiące przepisów, 
co oczywiście przekra.:z..i ludzkie moż­
liwo.śct. Urzędnik dażv wiec nierzadko 
do zała'wiania spraW] na „me", oo 
za to me ponosi odpow~ed.z1alności. Zaś 
załatwienie pozytywne wiąże się z grOIŹ­
bą przekroczenia kom;:'E>tencjL 

- Ozy więc sytuacje na.leży nmae u 
beznadzlf'jną? 

tow. Dążymy do 
tego. by sprawy były załatwiane 
przez fachowy, wysp~cjali:wwany a­
parat administracyjny Oczywiście do­
strzegamy ujemne z;j;,wiska. związa­
ne chyba z niedostaii>.;;mi w zakres1e 
pełnej k:ompetencjL Staramy si~ zwięk­
szać liczbę wyspecjali.wwan)"Ch praco;q 
ników o; wyższym wykształceniem: 
technicznym. ekonomw1;nym i praw­
ni=ym. Ale i to nie wystarcza. Bardz:> 
chetnie wiec współprali:.jemy z SOC}<>­

logamL psychologami. humanistami, 
właśnie dlatego, iż te specjalności mo­
gą, na5z)-m zdaniem, m!f'C wielki wpły-R 
na stosunki między lli'T.t,.dem. a obywa­
telem. Nie tylko bow1<>ro urząd świad­
czy usługi dla społeczeń::twa, _ale ! od­
wrotnie: prawidłowe funkc1onowan.e 

I,·-- ----' Od kilkunastu lat spogl'I· 
ł dałem w okno pokoju. Wy· 
~ chodzi .na podwóne. Ciemne, 
I' ponure - otoczone murami 
ł oficyn, w któryeh umłejs<-o-
ł wiły si<; małe spółdzielcze 
ł warsztaciki, jakieś magazyny 
ł I składy. Ponad tę szarość i 

l 
przyziemność wyrashł zielo­
ny, patynowany dach budyn· 
ku - vis a vis kościoła św. 
Krzyża. Wyrastał, bo ostat­
nio przerosła go betonowa 

ł bryła wysokościowca. 

: 

Nowoczesna, prosta I ..• 
dziwnie nie pasująca do oto­
czenia. które tkwi fundamen 

#tarni gh;boko w XIX wieku. - Bynajmniej. Nie!l"...letnie bowiem . (Dalszy ciąg na str. 5) 

lłlladonao§ć 
Amerykań<>kie Towa 

nystwo Filatelistyczne 
'l. .płaciło „okup" - w 
ni„ ujawnionej wyso­
kości! - aby skłO'lllĆ 
międzynarodowego fal 
szerza maczków pocz 
towych, datowników i 
stempli, by zaniechał 
tego procederu, który 
przysporzył zbieraczom 
na całym św;ecie mi­
hon<>wych strat. 46-let 
tii Raul Charl"s de 
Thnin, zamieszk11ly w 
\•erid:i (Meksyk), od. 
s!apił całe swoje WY· 
posażenie fałszerskie -
pa oi ery, far by, a tra­
m em ty, tusze, matryce 
ltp. - które wypemi-

ły dwa pełne wagony 
I< olejowe. 

Policja meksykańska 
o<' dawna już był.a na 
tropie de Thuina. ale 
nie była w stanie udo 
wodnić mu przesi.;p. 
stwa. Również wl.adz<! 
innych krajów nie wy 
stępowały a.ni razu z 
7:\d.anil!'ltl ekstr<ldycjj 
fałszerza. 
Amerykańskie Towa. 

rzystwo FilateliMyczne 
prowadziło w tej spra 
wie rozmowy przez z 
góra rok. Dopiero o­
statnia wizyta sekreta 
rza generalnego. płk. 
Jamesa T. De vossa, 
w Meksyku doprowa-

---------------· 
tą qod ••la: 

dzila po czterodnio­
wych targach do na­
bycia sprzętu fałszer­
ski ego. De Thuin pod 
pisał jednocześnie o­
śwjadczen.ie, w któ­
rym przyznaje się do 
fałszowania materia­
łów filatelistycmych I 
zobowiązuje zapnestać 
pcdobnej dzi.al.a.lności 
.,na zawsze". 

De Thui.n od trzy. 
dziestu , lat drukował 
podrobio.ne znaczki po 
cztowe i koperty nie­
mal wszystJ<ich kra­
jów świata, Doszedł on 
do takiej perfekcji, że 

szych agencji filateli­
stycznych świata rek!a 
mowala kolekcjonerom 
jego „wyroby". Kolej 
ni eksperci przepro­
wadzali drobia~owe 
bad.ania maczków pod 
robionych przez de 
Thuina - i ouekali 
7-e to oryginały: 

Amerykańskie Towa­
!"tystwo Filate11styczne 
7amierza obecnie upo­
rządkować cały „doro 
bek" fałszerza i wy ... 
dać katalog wszystkich 
podrobionych przezeń 
i sprzedanych kolekcjo 
nerom maczków. 

jedna z najpoważniej- (j. e.) 
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Dziennik panny slu.iqcei 
~ 

p)okończeme ze str; 3> 

dzieweząt, jedna postaw.iła Clom. aa Uoi1 
o godzinie 6 rainó.-. 

Jednym uchem słuoliam DpOwie§al o 
mo4ch poprzedniczkach. Cały C2a8 truchle­
ję. że pani poprosi o mój dowód i .zasypie 
mnie indagacjami, z którymi nie bardzo 
d1_1.m sobie rad4:. Nic takiego jed'llak słę 
me dzieje. Przystępujemv do omawiania 
warunków. Mieszka.nie: dwa pokoje z kuch 
nią, łazienką, przedpokojem. Pani, pan, 
dmoje dzieci - ten, którego mam przed . 
sobą I 10-mlesłęczny niemowlak. Sześciola­
tek chodzi do przedszkola. pani chciałaby 
pójść do pracy. Duże pra.nie odnosi się do 
pralni. Odkurzacz Jesł. 

Pani rozumie, że osoba w moim wieku 
c~ci.ała.by uzupełnić swoje wykształcenie, 
Nie bardzo jednak oble wiemy jak to zro­
bić. Podobnie - nie wiadomo gdzie mogła­
hYm tu spać. Moja, być może przyS'Zła chleba 
davr.ezyni, myślała raczej o pomooy docho­
dzącej. Ma niezbył -:1iłe wspomnienia z 
czasu zatrudniania na stałe kilkunastoletniej 
dziewczyny, która paniC2nie bała się ·ką~ 
pieli ł nie lubiła gości. Rozmowa toczy\ się 
'! przyjaznej i miłej atmosferze. Umawiam 
Się, ie zad~onię za dwa dni. 
Miłe złego początki. Kolejne cztery wizy­

ty ,,pracy" mi nie pnynoszą. Trzask za­
mykanych dl'ZWi - już nie potrzeba. Pe· 
wien aż nazbyt uprzejmy. pan domu. ko­
n:ystająe z nieobeoności zony, koniecznie 
ohcia.ł mnie p?'1lyjąć, nie w.iem tylko w ja· 
kim cbaraktęrze.~ 

-s-
wa.nie (każdy Je obiad w innej J>ON&), 
sprzątanie. Pani domu obiecuje złote góry. 
600 złotych (a jak która dobrze pracuje to 
na-t 700) miesięcznie, wikt I opierunek I 
(Oo ~wda własnymi rękami dokonany), 
własną pMUoc, wychoone w niedzielę po 
południu (pewnłe ,la.k: nie ma gośoi, lub pa.ni 
nie wychodzi). Synowie na górze sami sprzą­
tają swoje pokoje. Nawet to i lepiej. Pani 
będzie spokojniejsza, ja. może tri ••• 

Tu ła.kże nie żąda.no dowodu, nie pyb.no 
o nazwisko. 

Kolf'jne wizyty, kolejne rozmowy, kolej­
ne schody. ,,Za młoda pani, ja to potrzebu· 
ję kogoś solidniejsze~o". „A oo pani w ta­
kim '1.'ieku ła.kiej pracy szuka. ja to Już 
dawno miałam swój dom, ro&zinę". ,.To pa· 
Di z l>Odzi? Dziwne. Najczęście.f przycho­
dzą młode dziewczęta. ze wsi". „Dobrze tu 
pani będzie miała. Więcej dać nie moi:-ę". 
„Chciała.bym, aby się to .iakoś ułożyło. 
W zeszłym roku cztery gosposie zmieniałam 
- brudne, nieuczciwe, leniwe". 

Dz• ' f t" Kto wie ile pomocy do­teft rze I. mowych' pracuje w Lo· 
dzi? Nikł. Wszyscy na.tomia~t wiemy He 
kłopotów, konfliktów, zadrażnień. bezdusz­
ności, złej, sta.rej trad'Ycji - najnędznJej· 
szeJ z prac - myslugiwania się, mwiera 
ten temat. Normalne i zrozumiałe jesł, ie 
w obecnej dobie daleko posuniętej eman­
cypacji kobiet, pomoc domowa znów jesł 

zawodem konieoznym i poszukiwanym. Ta 
sama jednak eman„vJ>aoja powoduje, że 
chętnych do wykanywania tego zawodu 
tak wiele nie ma.. Wynajmujący stają więc 
Da głowie i łapią pierwszą lepszą. osobę 
z ulicy. Ma. Jednak i swoje cienie sytuada 
tych, które z takich czy innyeh wz~lędów 
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Dzień drug" W gazecie dW11. ogłosze 
I. nia - gosposia pilnie 

potrzebna do leka.rza. Podobno najlepSza 
?I"&ea • .Tllk człowiek nie dai Boże uchoru­
Je, to pomoc na miejscu. Roboty dużo, ale 
i honor. Cóź, dobra to musi być prac-a, bo 
Już kfioś mnie ubie~ł. Szkoda, nawet poroz-
mawiać nie moina. -

Tl'Zeci w tym dniu adre~: rozmowa to­
cz.y się w miejsou pracv pa.ni F. Na słowo 
wię!' wierzę, ze mieszkanie nieduże. robo-

1 

tl! zadna .• a łrzyletni Piotruś ttTzeczny. Pa­
ni. F., ktora pracuie do późnych godzin 
mieczornych, chciałaby 7a,ar 'liować ~osno­
slę na state. Nie pyta jednak o nazwisko. 
o d~wód. Za!łowala się. również na słowo 
J>r?YJętyml, moimi Ot>Dwieśriaml. Wvna~J"1P­
dze!1ie w normie - 500 zł. Mieszkanie I 
wyzywlenle. Ubeznieczenle? - pani F. wa· 
ha sie. - l\fusisłabym nanła zamelilow;ać. 
a w Lod7.lf meldować nie moina, Wychod­
ne? - Oczywiście. Nie w ka.zda nieddeli:, 
a.le jakaś by się ułriyło. Uezyć się - ra­
ez~j nie. Wra.oamy do domu ba~dzo nń-"··o. 
Nie mogla.by ooati ohoil11;ić do 7.ailne; szkołv. 

_umawiam się, ze prtyjdę na. drnin dzień 
W1ec7A>ł'em obejrzeć mieszka.nie. Na krań­

<'Bcb Lodzi. - pokój z kuchnią.. a ja była-
bym tam ·na ozwarteg-o .•. 

No, tutaj, na brak przestrzeni narrekać 
nie mo?~a. Salony, ~ł>jnety. sv1>ialnie. na· 
wet "P0 1• ń.i służbowy. Nie m~}ab:vm tez 
chyba narzekać na brak pt"acy. Rodrin11 li­
~a, chyba w sumie 7 osó'h. Pani nie 1>ra" 
OUJe. synomie studiują. Do obnwią7.ków 

~OSJ>OSi naleźv: pranie - lluze 1 ma'"· 2'<>ł<> 
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na. J>ra~ tę się decydują, Za dużo w tym 
wszystkim umou;nośei, „dobrej wiarv" ba­
łaganu. Za duźo właśnie te.i starej tradycji. 
Za mało d1>brej organizacji. 

~ dniu tnecim przeprowadziłam kilkaroz 
mow z których wynika, że: 

* Nikt nie wie ile pomocy pracuje w Lo­
dz.i, wiadomo natomiast, ie łódzkie panie 
domu ubezpieczyły ponad 1200 gospoś. -

* Można. . by w zasadzie zatrudni~ po­
moc domow.ą poprzez Ur7.ąd Zatrudnienia. 
ale ~a.dna z przychodzących tam niewy­
kwalifikowanych pracownio fizycznych 
Pracy takiej podjąć nie chce. 

* Istnieje Związek Zawodowy Prac. Go­
sµodarki Komunalnej, do którego mo~a na­
leżeć pam~ domowe i z dobrodziejstwa. 
tego korzysta. m L1>c}zi a.z... 75 osób. 

* Możliwości dokształcania się pomocy 
domowych sprowadzaia sie do zrobienia. 
matury lub ukończenia 3-4-miesiecznee'.o 
kursu Zakładu Szkolenia. Zawodowee'.o. Szlrn 
ły zawodowe dla pracujących „pomocy" nie 
przyjmują, nie ma także łnśfvtueji, kłcira 
kształciła.by je w zawodzie ,iu:i: upra\'l'lian•1m. 
Swego czasu Liga Kobiet n-róbowała pt'owa­
dzić tak& działalność organizując sekcję 
pomocy domowych. Na pokazy przyehodfzi­
ły jednak wy;łącznie panie domu. Sekcję 
zlik~idowa.no. 

Chyba w.ystarezy. Przytoc-zone tu dane, 
tudzież nasze pobieżne obserwacje, wyka­
zują, :i:e w większ-O§cl wypa.ików zna.ne są 

obowiązki oscb parających sie za.jęciem P<>­
mooy domowej, nieznane są natomiast pra­
wa. Płaci za to i jedna. i druga strona. 

IWONA SLEDZIŃSKA 

I IHodnlk „Forum" za­
mieścił ostat1ie niezwy­
kle ciekawy materiał na 

O·BGIK·op H- ~r·~.M· :;A~IJłl". • """'' de , ~ • 
. „ ;n 

temat burzliwe10 procesu modernizacji obrzędów religijnych w ktś-
ciele katolickim różnych krajów. Przedrukowujemy fragment dotyczący 

I 
sytuacji w Holandii. 

,,Przy długim stole 
w formie podkowy sie­
dz-! 60 licealistów w wie 
ku od 16 do 1.8 lat, Stół O 

pisane obok sceny mają miejsce w Holandii. I 
Można w nieb uczestniczyć wszędzie. w kra-
Ju, w którym 40 p1·oc, narodu to katolicy, 
przyjęto na se-rio „L'„ggiornamento" (przysto­
sowanie do współczesności) podjęte przez Ja-

I 
I 
I 
I 

I 

przykryty jest obrusem. 
M'imo to jedna.k nie 
ch<Xlzi tu o zwyczaJnv 
posiłek. 

Wśród mło<lyclt mal­
duje się duehowny w 
l:turgicznycb szatach. 
Nagle wszyscy milkną 

- rozpoozyna się msza. 
Msza - niepodobna do 
Innych, bo odprawia­
n~ przy stO<le. (. .. ) 
Każdy WSl)ólblesład-

r.ik bier:re poświęconą 

przez kapłana hostie I 
san: sobie ud.ziela ko­
mtmLl. Po osta.tnich mo 
diitwach. podaje się l)O 

siłek •• 
w ~.afiaLnym koście 

le św. Ain.toniego w 
Nijmegen, zgromadziło 
się 800 W~ycll. PTz:V• 
byli pół godziltly WCZP­

~iej, aby zająć miejsca. 
bo - chociaż jest to 
~wykla n iedziela SO 
młodych śpiewa „beat 
messe0 przy a1koanpan ia 
men.cie Ot'kiestry złożo­
nej z 3 gitar. banjo, Iron 
t!'a basu, per"ku.sji I orga 
nów. Ka.płan stojący 
przy ołtanu I wierni 
w n.awach podejmują 

chórem pieśń zaini.cjow:i 
r..ą przez młodego, 23-let 
!liego chlapca o natchnio 
aej twarzy, 

„Chcieliśmy UC'eyln!ć z 
mszy Swięto dla ws:zy$­
inch" - mówi nam 'PI"<> 
bc6:zcz pa rafli. „Msza 
jest dla nas ha;>pentn-
g!em" oświadcza.la 
in1odz1. 

Tym, którzy z tęskno­
tą wspomlnają grego­
riańskie śpiewy, holen­
de rski 1e:zmtta O<l!PQwia­
da: „Dlaczego nie ja<Z"Z? 
Czy w kościele nie raz 
b~zmiewada zawsze mu-
7Yka orzystosowana d<> 
\vymogów ezasu!„ 

Wybucha pieśń o sUnie 
""'Vbija_~ym rytmie. To 
komun•a. Duża cŻ~ć u­
czestniJ<ów mo;-zv posuwa 
sie w kierunku wejści.a 
na chór. r w tych spra 
wach Holandia zna.jduje 
się w awa"'"·1:c2ie. Kd· 
pla!' nioe kł ~d~.:e poświe 
l't'ltej h<>3tl, na Język. 
a 1„ poda je ] I\ v,.r1-eTn c-­
m 1.1, k.tórv sam sob!.e 
~d„lt;la kon~,m.i".. 

,...Nasza k.J.t"l1un1a - mf\ 
wl~ młodzi - jest bat'­
dzic! ludrka, 7wycza1-
n1eJ~za. Kat~'air. umieS'L· 
cz:~.•iu:y ho;;tl-: i:a Jen · 
ku w lerne;'o przyporni · 
n.a dorosłego, który 
z1.v-aca si;: d? niemo-
wl«:~1a" .. 

na XXIII. Odnowa liturgiczna wprowadza ele­
ment widowisk.a. Ale jest to tylko Jeden z 
czynników dokonywającego się, radykalnego 
przeobrażenia. . 

Teologowie holenderscy nie obwijają rzeczy w baweł-

nę: dyskutują nad najpoważniejszymi sprawami - takł-

mi, Jak dogmat gnecbu pierworodnego, dogmat o rze­
czywistej obecności Chrystusa w Eucharystii i dogmat o 
niepokalanym poczęciu. Oczywiście. nie zakwestionowali I 
<>ni tych dogmatów - chcą je tylko wyrazić w języku 

dostępnym dla Judzi X.'( wieku. Masa wiernych zapaliła 

się do tych poszukiwań, które zazwyczaj zastrzeżone są 

dla specjalistów. 
Dyskutuje się równieł na , temat sakramentów, na Pl"ZY'­

kład spowiedzi. Nie odbywa się c>n.a tylko w konfesjo­
nałach, ale w określonych dniach urządza się w kościo­

łach prawdziwe spowiedzi publiczne ..• 
KOSciół holenderski (i nie tylko holenderski) pasjonuje 

stę również innym problemem - sprawą celibatu osób 
duchownych. !> księży wYSłało do 10 tys. duchownych w 
całym kra'- $>.nJdetę, podpisaną p.rzez 100 księżY i t.o nie 

Na drodze I 
((U prostocie I 

na;rmn1e.1 wamycb --'" profesorów sem.lnariów duchow­
nych, kanoników i teologów - w której zachęcali ich do 
wypowiedzenia swej opinii na ten temat. Jest to pro­
blem poważny i pl!ny, TYiko w ciągu 1965 roku 30 księ-

ży holenderskich zrezygnowało zt< stanu duchownego I 
any się ożenić, t-0 samo działo się w Jatru:h 19~64: 
Z drug_iej strooy - jak mówią - 200 duchownych zażą­
dało medawn.o od swych przełożonych upoważnienia na 
wstąpienie w związki małżeńskie. „Trzeba znaleźć roz­
wiązanie" stwierd.ził kardynał Alfri:nk, arcybi&kup 
Utrechtu I prymas Holamlii. 
Rozwiązanie? „zostawcie ruun swobodny wybór. Cl, 

którzy czują się zdolni, aby przestrzegać celibatu, niech 
robią to w dalszym ciągu. Natomiast tym, którzy chcą 
za!Oźyć rodzillę, powinno się udzielać ślubu przed WJ'­
Swlęce,nłem" - domaga się dnta liczba duchownych ••• 

NM tymf Sprawami dyskutuje slę jawnie. Każdy m6-
wi to co myśli, brutalnie. HCharalrterystyezną cech11 I 
umysłowości Holendrów jest mówienie o wszystkim 
otwarcJe, Mówiłem _ często w )ł:eymJe, te w Holandii ci, 
którzy krytykują, kochają kościół" - mówJ kardynał 
Alfrink, 

Druga tnnowacja. Ostatnie! niedzieli listo-pada kościół 

Holandii zna'lal<t się w stanie „wb<>ru". stosując najbar­
dziej demokratyczne zasady, cały na.ród kat-0lieki - du­
chowni i ludzie ~wicccy, mężczyżn: i kobiety, a nawet 
pr&testanei i niewierzący - dyskutowali uprzednw nad 
tymi wszystkimi problemami. 

Za sobór odpowledzlalna. jest - wraz z episkopa~em -
centralna komisja, złażona z • członków, w tym ł lu• 
dzi świeckich i jedna kobieta. 

Jaki będzie WYnik tego małego soboru! Za w~. 
aby o tym mówić - obrady jego będą ciągnąć ię przez 

5 miesięcy. Jest już rzeczą niesłychaną, że - po raz 
pierwszy - nie tylko duchowieństwo, lecz cały ~ód 

zaczyna kłaść fundamenty pod nowy kościół.„ 

-------------------------------""'"-------~--------'--------------------~--------------~J l mi~~~~~~~~ttA~gl~i~=~~:. ~u~~001~~~~:':~~~:!„'I;! ~· I 
~ • wszelkie typy pr~eszkód taktycznych, których Niemcy mvgliby użyć dla kieś znaki. Pracę tę przerwał mu no· Rene zuzął się jąkać. Ud.aJąc ~e-

obrony przt-d 1!hszym atakiem. Anglicy wybudowali scnrony betonowe, wy podkomendny, który zreferował :::;a;!f~je~~z~tó~~u~~Y~oz.!ić ~;i 

I' I ' 
I 

masywne mu.ry kamienne i pokryli rozlegle tereny zasieka.Ti z drutu kol- odp
0

cicnzkyum. _ Scwbci~ąez.ddne1.xee~.wwraycasluJ.ącchaułwaggo1, gabinet Schnedderera. Pt>niewa.:t jed-

czast(:gO. Postawi]·< pola minowe, wznieśli pod wodą i na cądzie przeszko- - na.k bauleiter twierdził, że. nie ma na 

dy ze stali 1 wykopali rowy przeciwczołgowe. Każde z ty·.:b urządzeń byio na.._ stojącego przy oknie malarza -- to pieniędzy, <>n zgodził się wykon.at 

od.i><>w:edmk~em urządzeń obronnych, które _ 1.ak nam bylo wiadomo, pooszedł ku drzwiom znajdującym się tę pracę grat.is. Silą rzeczy więc trze-

/ 

tuż za biurkiem. c1 gabinet Ule móg1 bYć ujęty w zle-

Niemcy juź zaiJ>.st.alowalL Następnie Anglicy przystąpil: do konstrukcji Nie, nie wyszedł. otworzył tytko cenlu. 

sprzętu, który r.llal ułatwić niszczenie tych przeszkód. Na wspomnianym drzwi i stojąc w nieb z.wrócony pieca· - To co innego - rozpromienił się 

' 

- terenie wypróbow..no skonstruowany w tea sposób sprzę! oraz nowe me- mi do Ducheza µczął dykt-Ować komuś, Keller. Po czym klepnąwszy przy,Jaż-

- tody walki. kto znajdował się w sąsiednim pokoju. nie DUcheza po ramieniu. kazał mu 
Up.rze.dn.io jednak starannie złon·ł ma- następnego dnia przystąpić do pracy-. 

Angli<'y dys;i.!lnowali również mapami plastycznymi, na których na- pę, kładąc ją na stos innycli doku- RaEkiem 13 maja Rene znalazł się 

niesione b7!Y pra\vie wszystkie bunkry i stanowiska ogni<lwf' Niemców .na ment&w. ponownie w gabln€cie, gdzie za lu-

Wale Atlantyck•m Gen. Eisenhower nie wspomina wpra1'1'dzie 0 tym w strem tkwiła bezcenna w1>rost zdobycz. 

swych pami~.tmKach, lecz piszą o tym inni dowódcy biorą"y udzial w in- Po południu tego samego dnia mapa 

I 
wazJ'i na Normandię. Mapy te „rekonstruowano" na podsawif' zdJ' ęć d<>- feum a nie mogąc go ukryć (ze wzglę- budowanego u wyorzeży Normandii 

konvwanych prZE7. lotnictwo alianckie oraz danych, 1.akie dostarczal Lon- du na wielko8ć) pod ubraniem, wsu- Wału Atllantyckicgo byla już w bez-
piecznym miejscu. za kilka tygodni -

dfrt<>wi francuski n.cli oporu. O jednej z takich udanycil ak.CJi Franc.i- via Paryż - przetransportowano ją do 

ł 

1 
zów piszt:mv w niniejszym artykule. Kiedy bauleiter skoó.czył wreszcie Londynu. 

Zniknięcie mapy spo&trze:fono w 
yło to w poezątkach maja otoczooego zasiekami z drutu kolcza- sztabie Tod'-' dopiero po upływie kil-

1942 roku. Po przesławnym stego budynku przy Avenue de Ba- ku tygodni. Począlkowo nie przejmo-

!An.iu pod t\ioskwą, IDtler gatelle w Caen, gdzie mieścił się sztao wano się tyn1 zbytnio, gdyż była ona 

zrozumiał, że musi się po- Oddziału Technicznego organizacji Tod· je<lną z 12 foto-kopii doręczanych r<n-

l I 
żegnać z „Blltzkriege.n" na ta w Nonna.ndii. w następny pome<lziałek. m.aitym joonostkom naorzędnym i pod 

\ \ 

wschodzie i że nie ma szans Rene nie mógł dogadać się z war- rzędnym w celu zatwierdzenia I na-

Jedn-Ocz"snego atakowania n.a townikami, t.antaną niemczyzną pró- Duchez obawiał się, źe awantura wY niesienia ewentualnych poprawek. Łu-

. dwóch frontach. Odłożył więc bował wyjaśnić im, że je&t malarzem buchnie z chwilą, gdy hitlerowcy spo dzono się przeto ze któryś z adresa-

' na póżniej pia.n podboju An- pokojowym i że szuka pracy, pi:>kaz}'• strzegą brak cennego dokumentu. Z tó . ł . t ...,._ła' 

I g'lii, koocentrując gros swych sił na wał swe popstrzone różnokolorowymi dusza na ramieniu przekrac:wł w po- w zaponuua Ją po pros u '-"'~• c. 

~
froncie ws.cbodnim. Pragnąc s.ię jed- plamami ubranie, wreszcie podszedł nie-działek progi budynku przy Ave- Kiedy zdano &oble wreszcie sprawę 

n.ak ubezpieczyć na zachodzie rozka- do ściany i rękami zaczął wykonywać nue de Ba.gatelle. Miał diabelne szcze§ z tego, iż jedtn egzemplarz mapy 

z.al wznieść na wybrzeżach Atlantyku ruchy naśladujące malowanie... cie. Schnedderer został bowiem za- wsiąkł jak kamfora - posta.n1>wiono -

pas żelhetow;-ch u.mocnień. Obronę Bauleiter schnedderer postanowił za,. wezwany telefonicuiie do St. Malo i w obawie przed koru;ekwencjami l>'Pt"a 

wału Atlantyckiego powierzono feld- trudnić Ducheza w swoim oddziale. nie miał już nigdy wrócić na swe sta- wę zatuszować i nie zawiadamiano Mt! 

marszałkowi voc Rundstedtowi, praca Na początek zaproponował mu wyta- nowisko. Tę rewelacyjną wiad<>mo~ć Wehrmachtu ani też Gestapo. śledz-

fortyfikacyJ·ne lecono · ·· Tod petowanie dwóch pokoi. NazaJ·utrz Re- zakomunikowal malarzowi jeden z waT two prowadzono na własną rękę; mimo 

• .. z organ.izaCJl • towników, kiedy Rene zażądał wldze- aresir.towania wielu grafików, TYSOW· 

• . . ta. ne wraz z efektO'Wl\ymi próbkami ta- 6 
·ed 

Jeden z wielkich obozów tej orga.ni- pety zjawił się przoo swym nowyni nia się ze SwYm pracodawcą. ników i fotograf w nie dało ono J -

zacji powstał w k i' h c c p acoda cą Umysł Rene pracował gorąc11kowo. nak :Ładnych rez.Ultatów. Potem zapom 

!ością prac w ~:r:dii a~~row~t rSchnC:de;er był wyra1;nie zadowo- w gabinecie Schnedderera :znajdowała niano całkowicie o tej sprawie. 

oberbauleiter CTanga pod.pułkownika) tony. - Nie wiedziałem, że Francuz się przecież ma.pa, którą koniecznie Tak więc dzięki merei:owemu człon-

'Buerger. . może mieć taki dobry gust - p<>wie- trzeba było wydostać. Następcą bau- kowi francuskiego ruchu opo-r• 

Francuskiemu ruchowi oporu zlecono dział DuchezOWi. Musi.al jednak prze- leitera został ruejaki inż. Kelłer, któ- przezywanego przez kolegów kpiarze1ll 

zbieranie jak najdokładniejszych da- rwać roz.m.owę, gdyż w tej chwili do ry już n· dobre rozg.,,;cit się w ga- Rene - alianci uzyskali niezwykle cen 

nych o budujących się umocnieniach. gabinetu wtoczył się ja.kiś opasty ofi- binecie swego poprzednika. ne trl>feum: plan umocnień prawie 

Do zadania tego przystąitili nie wy- cer i ' wręczył ba.uleiterowi plik akt. Duchez postanowił postawić wszyst- całego 'Wału Atlantyckiego. Plan ten 

kwalifikowani S2.Piedzy, lecz setki u- S<:hnedderer odprawił go ruchem ręki ko n.a jedną kartę. Następnego dnia realizowany był przez Organiza<:ję Tod 

rzęd.ników i tysiące rzemieślników, ro· i rozwinął ogromny rulon. Była to fo- zjawił się przed nowym s-zefem i za- ta przez nasto;pne lata i miesiące. W 

botników i chłopów. Znajdował się tokopia wielkiej mapy, Prze<fstawiała pytał go, kiedy będzie mógł pro-stąpil! Lorulynie zaś specjaliści od topografii 

wśród nich malarz p<>kojowy Rene on.a wybrzeże Normandii. Rysu111ek o- do kolejnej pTacy. odtwarzali każ<h' szczegół Walu Atlan-

Duchez, k'tóry pewnego pięknego ma- patrZ-Olll.Y był napisem ,,Sciśle tajne". - Nic o tym nie wiem - odpowie- tyckiego na wielkich mapach plast:tcz. 

jowego po:ra.nka zjawił się u bram Bauleiter - nie zwracając uwagi na dział Keller. - Bauleiter Schnedderer .nych. 
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OSZ 

WYBITNY JĘZYKOZNAWCA, PROF. DR STANlSLAW 

ROSPOND PRZYWROCIL SLOWIANOM TWORCĘ SLYNNE..; 

GO OLTARZA MARIACKIEGO - WITA STOSZA. JESZCZE 

DO NIEDAWNA NAZYWANEGO MYLNIE STWOSZEM. 

WIT STOSZ - PISZE W SWEJ PRACY POSWIĘCONE> 

KRAKOWSKIEMU MISTRZOWI PROF. ROSPOND ~ 
CH~DZIL Z MIEJSCOWOSCI HORB. JEDNA Z NICH O T~ 
KIM BRZMIENIU ZNAJDUJE SIĘ W TURYNGII, A DRUGA 

W Pf)W. ZAGA~ W WOJ. ZIELONOG0RSKł111. ŻAGA~SKIE 
JEST GEOGRAFICZ.'1110-HISTORYCZNYM OBSZAREM B~ 
KSIĘSTWA GLOGOWSKIEGO, KTORE Z KOLEI BYt.O 

NIF.ODLĄCZNĄ CZĘSCL\ DOLNEGO SLĄSKA. 

• 

Horb w pow. Zagań t-0 d2isie-jsza GOl'7Jllpia. A Horbi 
dowodzi pr1>f. Rospond, oznaczało dawniej gorb, czyti 
garb. Współm.es:nym synonimem tej IllllLWY jest szczyt.. 
wierzchołek. 

Jeśli więo stosz urodził się w Korbie, to w łych 
okolicach należałoby szukać n azwiska S~w. Jak słi: 
okazuje, jest fob niemało. Od Stoszów. az się roi na 
płytach nagrobnych w wielu sta.rycb kościółka.eh w J>O'" 
wiata.eh: Gł1>gów, Nowa Sól, Szprotawa i Z ag a ń.: 

z orzu 1 
Wprawdzie pisali się Stoscb, niemniej fonetycznie na­
zwisko brzmi Stosz. Na płyta.eh nagrobnych spotykamy 
różne wersje tego nazwiska: Stosch, Stoschln, Stost 
Sioss. Można. by mruiżyć przykłady zniemm;onyeh na-o 
zwi.sk, nazw miejscowości, rzek itp. Na,jpra.wdopodob­
nieJ i tak się stało ze St-oszami. 

Nazwisko St-osz musiało być na. Slą,sku ttierz;wyk19 
popula.rne. We wsiach tylko jednego powiatu glogow­
skiego: Kromolinie, Grębocicach, S-Zymocin.ie, Kurowici 
Wysokiej Cerkwi, czy Krzydlowicach :znajduje się 26 
płyt na,grobnych z nazwiska.mi St052ów. Na.grobki te 
pochodzą z połowy XVI i poc:zątków X 'VII włclw. ~­
ły zgonów - 1592, 1594, 1627, 1628, 1637 itp. 

Biuro.kracja 
. -==~! 

ukulturalniona 
Ze Stosch, to jedna z metamorfoz germaniz:wyjnyOli 

Stoszów, świadczyć może najlepiej następujący fa.kt. 
Stoszowlie., o których wspominamy, byh srz,lacbeckiego 
rodu. Na. każdej płycie nagrobnej są 4 herby, często 
różne, ale na każdej z nieb powta.=a się jeden i ted 
sam herb, herb St-O.sebów. Pod wspólnym zaitem herbem 
figurują oni jako Stoscb, Stos, Stoss! 

O problemach . 
nowoczesneJ 
administracji . 
rozmawiamy 
z prof. 

Bolesławem 
Iwaszkiewiczem 

CDokońcreme ze str. 3) 

urzędl:I w macznym stopniu zależy od 
teg<>, jakie oparcie ma ten urząd w 
społec?.eiistwie, jaką pomoc to społe­
czeństwo mu okazuje. 

- Tu chyba znajduje zastosowanie 
szczególnie obeeaie -jja.ną teorią 
inlormac.)i? 

- Tak. aJe sprawa ma także aspekt 
socjol<>glczny. Prawidłowa dziaJalność 
współczei;-ne~ urzędu Jest nierozlącz­
nie 21Wiązana z prawi<llowym funkcjo­
nowa1niem samorządi:.: si;ołecznego, któ­
ry musi rzeczywiście z.nać i reprezen­
tować interesy mieszkańców i któ­
rego wmoski są respt-k.towane i za­
łatwiane przez urząd. Wynika z tego, 
irż prawldlow-0 funkcjonujący samorzą<l 
społeczny przyczynia się do likwidacji 
tarć między obywatelami, a urzęd("m . 

- (>r..y wobec łego inom& się SI>O­
chicwae, iż w pel'llpe.kt~'Wie rota admi­
nistracji bęcb.kl ułegak ograniczeniu na 
korzyść spolec:mej sa.r11orządnoścl? 

- Sądzę, że wys pecjalizowa;ny a<pa­
rat ad1YJinistracyj:ny pozostanie. choć 
rola sr.>olecznej samor7.ądności będzle 
wzrasta..:. W ten spos .~b będzie mo;bna 
przeciwdziałać r-0zr-0Stowi admini~trą­
cji, który nie tylko rue polepsza sytua­
cji, ale niekiedy ją {X>garsza. 

- Wra.caJ~ do sprawy kwa.Jłfłka.eJI 
praoowników rad narodowych, czy 
uwU& pao profe60l', iż wy:ł;sze 'WY· 
kształcenie po!liadane przez nieb, może 
rnieći wpływ na. popra.wę działania 
admlnishii.cji? 

- Uważam, iri: poea wyspecjali:w\VQ· 

nymi stanowiskami, o czym· ju.ż m6-
wilem, ,,melodią przysz!ości" jest eta­
towe zat:Tidnienie psy~hologów, socjo­
logów i pe<lagogów społecznych. 
W zwią2lku ze wzrostem samorządnos­
ci już dziś występują problemy, wyma­
gające zast00-0wania ich wiedzy. W tej 
chwJli ograniczamy się. nj_estety, jedy­
rue do współpracy z nimi. 

- Pana speejalnośeia naukową jest 
ma.tematyka. Ozy przylla,Je się ona lia.­
ou w codziennej pracy w Radzie Na­
rodowej"? 

- Cale życie prowadziłem działalillość 
pedagogiczną wśród młodzieży i do­
świadczenia stamtąd zaczerpnięte bar­
dzo mi się przydają. Matematyka na­
tomiast ma małe zas tosowanie, nie po­
sługujemy się bowiem jeszcze progra­
mowaniem. ani mas zvnami elektrono­
wymi .. Jednakże właściwa rnatemafy­
kowi zdolność logic„mego myślenia, 
ujmowania zjawisk w całej ich r62mo­
rodności i perspektywach, zdolność 
do a.nallwwainia i W)"<'iągainia log.icz· 
111ycll wniosków z zaobserwowanych 
faktów, była i j€St mi pomocna w 
pracy. Także doświadczenie życiowt>, 
k tóre mam jako pe<la,pg. pozwala, jak 
sądzę, 1epiej wypełnia~ obowiązki. 

- D7.iękująic za ni<.zmiemie intere· 
sującą rorzmowę, pozwolę sobie żywić 
nadzieję, że za.wa.rte w niej myśli w 
Ja.kimś stopniu Pi'ZY~nią s.ię do dal­
snej popra.wy sprawności działania. 
adminlstraeji, za co jesteśmy panu 
prafesoirowl nJezmierme wd7Jęczni.„ 

Xooci:mMV.ial: J. POTĘGA 

• 

Muzeum w Gorzowie posiada monografię słynnegd 
pedagogium w Sulechowie. Za.wiera ona kilka tysięcy­
nazwisk wychowanków ł1"j SZJkoly od pocz.ątku istnienia 
uozeł:ni (zararue XVIII wieku) do chwili wydania mo­
nografii w 19ll roku. I w tym indeksie nie bll'a.k Stio--
1ehów. 

To ślady nazwisk Sto<>zów. Są jesze= mne. W w:iehl 
starych kościółka.eh południowych obszarów ~jewód:>:­
twa zielonogórskiego (terytorium Dolnego Sląska) jest 
spora ilość rzeźb, które można. przypisać szk.o.le Wita 
Siosza. Są to rzeźby ,,in.dywidua.lne", my iry,ptyki 
z końca XV i pocrLątków XVI stulecia. Pod prze:moż.. 
nym wpływem twórcy Ołtarza Ma.rła.okicgo był niewąt­
pliwie słynny ,,mistrz z Gościs7A>wic" w pow. Szprota­
wa.. Do dzisiaj można fo.m podziwiać wspaniały jego 
tryptyk. Rzeźby gości.57mVskiego rnistlrza. maJą jednak: 
piętno !Indywidualności. Dominuje w nich pierwiastek 
ludowości. Posta.cie ludzkie mają np. niepropo.rcj~a.lne 
w stosunku do kOO"PUSU glo~ Hp_,_ 

Nie zoo.my mistrza z Gościs?Jowic ani z imienia, ani 
z nazwiska. Zasłynął po p11ostu ja.ko „mistrz z Gości­
s:i;owic". I w tym wypadku wart.o ponownie powołać się 
na pl'Of. R<l!Sponda.. Naiukowioo t-en dowodzi, że używa­
nie wyłącznie imienia. było typowe dla. ówczesnych mi­
strzów sztuki pochodzenia. słowiańskiego. Artyści n.ie­
miecey używali zawsze !milenloa i na.zwislm razem! W:it 
Stosz figuruje np. w dokumentach jako Witus. 

Rzeźby z wyraźnymi wpływami sf.OS"Zowskimi spotkać 
~na. Pł'Zede wszystkiim w południowych powiała.eh 

na.szego województwa., a więc na obszar.a.eh bam-ro bli­
skich Gorzupi, miejscu brodzenia wielkiego rzeźoiarza.. 
Ozy twórcy tych rzeźb byli u<YLnirun.i Wit.a, my ~'ól')·ś 
z nich n.osil naa:wisk.o Sto.sz, czy są t.o P1> prostu mpo­
:iyerŁenia jego stylu, crzy t~ może któraś z rzeźb wyszła 
spod dłub samego mistrza Sfosza, to za.gadnienie trud­
ne do usta.łeinioa na.wet rlla historyka muki. 
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Kqcik 1ęzyko wy 

Aktualny 

*) PrzYkłady ze ,.słownika 
języka polsk~ego" PAN, ~lsze 
z pism codziennych łódzkich 1 

warszawskich. 

- A widzisz, mówllam, 
że sąsiadka b.1dzie dbała o 
rybkę w czc,sie naszego 
urlopu." 

• 

- Dlaczego nie 7.abileś? 
- pyta zdziwiony sąsiad. 
Chaplin wzruszył ramio­
na.mi: 

- To nie ta. mncha.. 

* 
Teoria Karola Darwina o ewolucji istot tywycb wywo­

łała w XIX w. wiele sprzeciwów w ówczesnej Anglii w 
końcu llZJlano Jednak jego geniusz, toteż pogrzeb odbył 
się z całą pompą w Westminster Ąbbey. Po smutnej ce­
rr.moni1 Jeden z lordów spytał przyjaciela Darwina, To­
masza Huxleya: 

- Czy on miał racJę? 

- Na pewno taki - odparł ten. - Małpa człekokształt-
na Jesl naszym przodkiem. 

- Doprawdy - skrzywił się lord - czy nie mógł tej 
wiadomości z.a.chowat dyskretnie dla siebie?-

* * * 
W stosunku do szczególnie oatrętnych rozmówców Franci· 

szek Fiszer używał niezawodnego chwytu retorycznego. 
W odpowiednim momencie przerywał potok ich wymowy 
i mówił beznamiętnie: 

„. bez slóto. 

* odbyta się w dusmej, 
sceny wiało. Smi_'erte!-

* * * Dła niejednego z pisarzy sukces jest bolesnym przety.. 
ciem. oczywiśc.ie, sukces kolegi. 

* * * U współczesnej młodzl&źy ,.mocne uden:enie" nalety 
do ,,dobrego tonu". 

W każdym n<>Dsens! ~ s.ię !szukać jakiegoś pod­
tekstu. 

* * * Ze sławą bYWa podobnie jak z tow.arem: tania popu-
larność kosztuje drogo. B, SA;FRIN 
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Do stu diabłów! Kto 
mJ odciął palec." ?I 

- No tak, wszystko to owszem, bardzo słuszne. Niech ml 
pan lednak ndpowie najpierw aa zasadnicze pytanie: czy 
chaotyczne kombinacje eremeryeznycb pryncypiów są 
w stanie zdeterminowat neutralną cywitatywę absolutu do­
brego f :&lego, bo ostatecznie wszystko od tego zależy-. 

- Za chwile zdejmę eł 
opa,skę i zoi)'l-;zysz - jakci 
ei zgotowałam niespodzian­
kę ••• 

a Do podanego 
0

diagramu wpi­
sać należy 20 wyrazów o po. 
niższym znaczeniu. Początek 
wpisywarua w polu oznaczo­
nym kreseczką. K,ierunek -
zegarowy. 

6 

I 

I: 
NaJm<>dn1ejszym astrologiem Jesi 

obecnie Amerykanin Francesco Wald· 
ner. Jego baroskopy - codzienne, ty­
god01owe I miesięczne - zamie.-zczają 
setki czasopism w USA, publikuJą Je 
również pisma francuskie, angielskie, 
zacb0<1mo01em1eckie, biszpańskie 1 po­
łud.Juowo-amerykańskie. oczywiście, ua 
początku każdego roku Francesco 
Waldner publikuje przepowiednię ogól• 
ną, dla wszys~kicb mieszkańców 7..lerni, 
z ważnością ua całycb dwal!laście mie­
sięcy. Oto co - 'Vedług niego - cze. 
ka nas w 1967 roku. 

PO BURZY - POGOOA 

POCzYnaląc od Wiosny snaJdzlemy 
51ę pod wpływem Marsa - symbolu 
walki, gwaltowuycb uczuć i silY woli, 
wroga posunieć' kouwencjonalnycb 
1 t.radycyjnych. w związku z t~ moż­
na oczeJUwac 1<rotKorrwatych rozru· 
chów, a · nawet konfliktów zbrojnych 
na Wschodzie, w Afryce i w Ameryce 
Srodkowej. Na widnokręgu polityez· 
nYm pojawią się nowe osobistości, pa• 
ru szefów rządu zginie w sposób na­
gły lub tragiczny, pociągając za sobą 
11padek reżimów. Groźba wojny nadal 

trzyma~ będzie ludzkość w napięcia, 
ote ma jednak powodów do obaw: 
w momen~ie, lnedy rokowania wejdą 
w fazę dramatyczną i obserwatorom z 
zr.wnątrz wydawac się będzie, że sv• 
tuaeja jest bez wyjścia - wszystko się 
dobrze ułoży. Nieoczekiwane rozwiąza­
Dta przygotuJą grunt do przyszłe.I 
wspOłpracy międzynarodowej, której 
owocem będzie długotrwały okTes po­
koju. w dziedzinie techniki, transpor· 

I p 
to l budownictwa orai medycyny, a 
zwłaszcza chirurgii będziemy świadka­
mi rewelacyjnycb odkryć, wielkie oty· 
wieuie zapanuJe w kosmosie. Wpływ 
Marsa nie ominie sił przyrody: bie­
żący rok przyniesie kilka poważnych 
kataklizmów, mięuzy innymi trzęsienia 
ziemi, przede wszystkim podczas za­
ćmień Księżyca (24 kwietnia i 18 paź· 
rtziernika) oraz Słońca (9 maja i 2 
listopada). Europa będzie oszczędzona, 

nas 
• nam grozi • 

ponieważ żadne z ezterech zaćmie6 
nie obejmie jej terytorium. 

PORZĄl>KJ W RODZINIE 

Wpływ Marsa odbije się również na 
naszym źyciu zawodowym, stosunki 
między pracuj;1cymi cbaraktervzować 
się będą większą agresywnością, gwał· 
townośclą, próba dominowa.nia. Jedno· 

ymruż ni 
czesnie wchodzimy w okres „wzmoto· 
nej młodzieńczości", co wYra7.i 1ie im• 
pu1sywnoscią 1 11rak1em rozwagi w 
polącze'lliu z entuzjazmem i duł.ą 1>0-
mys1owością w rozwiązywaniu l>roble­
mów, w życiu osobistym czekają nas 
częste, choć niegroźne zatargi, zatrium 
fu.ie jednak zbożna chęć uporządko· 
wania ~tosunków rodzinuycb i umoc­
nienia podstaw społecznej i gospodar­
czej stabilizacji - w tych sprawach 

konsekwear.ne poczYDaDla 
szybkie owoce. 

UWAGA. BARANY, SKORPIONX 
I WAGII 

Rok marsjańsk.' niesie bardzo pomy· 
Sine perspektywy osobom uczącym się, 
t wóre?m i działaczom społecznym, pa­
tronuJąc wszystkim ambitnym zamie­
rzeniom. Pod szmegóJnym wpływem 
boga wojny znajdą się ludzie urodze­
ni w znaku Bara.na (między 21 marca 
a . 20 kwietnia); Skorpiona (24 paździer· 
mka - 22 listopada) i Wagi (2ł wrze· 
śnia - 23 pażdziernika): pan Waldner 
ostnega tcb, żeby nie byli zbytni<> 
niecierpliwi i nie chci~li za wszelką 
cenę przyspieszyć biegu wypadków.-

ALBO SIĘ SPRAWDZI, ALBO NIE 

Na tym kończy się horoskop mistrza. 
tv10zemy otworzyc przymrużone oczy 
1, Jak przy prognozie pogody, powie· 
dzieć sobie: albo się sprawdzi, albo 
nie sprawdzi. „grunt się nie przejmo· 
wać i wygodne buty mieć". 

Znaczenie wyrazów: 1. Kwit.­
n ie w noc świętojańską. 2. 
Ksiądiz protestaonckL 3. Koeaoki 
szwadre>r. ka.waleri.i.. 4. Ochro­
na czegoś, 5. ·w południe z 
KraJmwa. 6. Miód oczyszczony 
z wosl<u. 7. Skwarny klimat. 
8. Rozlana krew. 9. Tytułowa 
postać opery Webera. IO Wy­
gnan iee. 11. Paciorki. 12. N 'e 
książę i nie hrabia. 13. PTzy­
nosi wstyd rodzinie, 14, Rośli­
na o drobnych pa-chnących 
kwiatkach. 15. Wgłębienie mor 
skie. 16. Więzien.ie kana.rka . 
17. Służy d-o tamowamia k!"Wi. 
18. Broń siec2na. 19. Na•rada, 
kooferoncja. 2<1. Górna część 
kapitelu kolumny. „BIEŃ" 

Na.g;rixiy książkowe za roz­
wiązanie krzyżówki z nr 6 wy­
losowa.:i: Mar'.usz Zuch. Lódź. 
Piotrkov.ska 294 , Alicja Alf. 
Radomsko, I R Stycznia 41, Kry 
styna Łuczyńska, Łódź, Dacho 
wa 14, Mar ia Zięba, Ząbk-O'Wi­
~. ul. Si•lrorka 38, Alicja Ry­
ctzik, Lódź. J<:c2'tllie111na 22 

W ogroszonym przez „PM!o­
ramę" i PKO konkursie-zaba· 
wie pn. ,.To wcale nie trud. 
ne" nagrody wylosowali: 

WANDA KRAJEWSKA, ł .ód:I: 
Piotrkowsk.~ 261 (pled z anila­
ny). 

STEFANIA MĘDRYIC, Ł6dz, 
ul. O<h>lanowska łł (a.pa.rat fo­
togra fk1,ny). 

DANUTA AGIE•R, t.ódf, GO• 
piana 1 (suszaTka do włosów). 

A NN A . MlEl,CZA REK. Łóclź, 
!\lfokra 31 (pro<liż elektryezny!. 

1\fAClF,.J JENCR, P'lł>i•nice. 
P. Skargi 67 (pióro i dłn~oni•). 

O terminie i miPl~u odbio­
ru nai;tód Cz>·telnicy zostaną 
powiadomieni pisemnie. 



Ogólnopolska koni erencja 
n. t. planowania przestrzennego 

Wczoraj w Katedrze Geografii 
Ekonomicznej Ul. rozpoczęła się 
2-dniowa ogólnopolska konferen 
cja na temat planowania prze­
strzennego, Poza 1ospodarzaml 
biorą w niej udział przedstawl· 

„Koni rontacje 66" 
W poniedziałek w kinie „Sty­

lowy" rozpoczyna się przegląd 

najwybitniejszych filmów świa­

ta - „Konfrontacje 66''. Kar­
nety do nabyela w kasie kl-

-· I 

Cykl odczytów 
Klub Oświęcimiaków przy 

ZBoWiD łódzkim, w związku 
z 22 rocznicą oswobodzenia 
obozu koilcentracyinego oswię­
cim - Brzezinka. organizuje 
w ~jeżącym tygodniu szer<'!( 

ciele Inst. Geografii PAN 
wyższych uczelni z ośrodków 
wa:rszawsklego, krakowskiego, 
poznaliskiei;o i lubelskiego, 

Przygotowano 10 referatów, 
dotyczących badań :tespolflw 
os:tdniczych, wielkości osiedli, 
zagospodarowania turystycznP­
go Itp. Powatna część tych 
mate'l'iałów powstała w oparciu 
o badania przeprowadzone w 
regionie lbdzkim. Będą onP. 
miały również , znaczenie prak­
tyczne dla przyszłego zagospo• 
darowania naszego wojewódz · 
twa. (bz) 

o .Oświęcimiu 
oraz w jednej klubo-kawiarni. 

W czwartek uroczysty ko::i-
cert w Filharmonii. (M) 

2184 absolwenł6w-w ci a gu 40 lał 

Szkoła -jubilatka 

m 
Wczorajszą. uroczy~ 40-łecia istnienia Technikum i 

Zasadniczej Szkoły GosPo da.rozej (dawnej Społec2111ej 7.eń 
skiej Przemysłowo-Gos po dvezej) pOłąozono 2Je ~ja;Mem 
wychowanków nkoly. 

Obec:n•ie szkoła mieści Slię w Nairoodowej - t&k:że ~ wY* 
nowym gmaclw pr;cy u/l. szych ot.icerów. ła) 
Sienk iewicza 8łr. Znaj<luje się 
tu Te~hnikum Gospodarcze, Te 
chnikum Gospodiaireze dla Pra 
cujących i Zasadnicza S::IJk.oła 
Gospodaxcza. Abwlwenci szko 

• '\\JłEł'..iKI BAL KARNAWA· 
ŁOWY organi21Uje lromi;te;t ro­
dlticiełski przy Pa~ej 
Sredmej SZkole Muzl"'CZDej -
4 · ltttego, w gmachu SQllrol:y 
(00-ańska 3'Ą). połą,OZXllil.Y z wy­
~ę;pami adystów A.. BYCHOIW 
SKIEGO, J. FEDO!RO!WJ;CzA, 
H. KUNZCKIE.T i P, Si;czE· 
PANIKA. • Btiżsrzie iufA>rmacje: 
tel. 2'17-łl w g«l!z, ~8. 

. ły jako technol-Odzy żywie· 

n:ia zbiorowego 2l!lialjduja :za.. 
tt'\ud:nienie w szipitalach, do­
mach wezasowych, .stołówkach 
i restauracjach. Niektóny z 
nach nawet jeżdżą jako ku· 
charze na staitk•aeh. Wśród 
absolweintek znajduje si~ tak­
że członek CRZZ, pn;ewodni· 
cząca Komi.'>;j Kobiet przy 
WKiZZ Wł. Kirólowa. 

o Zlidziej zegark6w o Za. zaęcanłe 
się nad żoną więzienie 

Edw.a.rd .Jarzębiński (iMaTYSiń­
ska 50), 5 sierpnia ub. rokJu 
Sk.radł Cz.esł.a,wo.woi. D. dwa ze­
g:a.rki wart'ości 1:roo zł. Zło­
dZiC'J staną! pl"Zed Sądem Po­
wia.tx:>wym dla m. Łodzi i ~ 
uwa~ n.a takt, że bY'ł już ka­
rany za pooobne pa:estęipstlwo 
otir.zymał wyll'ok - 1,5 ?(liku 
więz.ienia or= 2 tys, :M ~-· 

NJEDZlELA. • Łódż w 20-le­
cie PRL - wydclóad mgr'i J . 
Podgór!;kiego, o g.odiZ. as.•w 
K>łubie RIOISJ'Jskim {WięC'kO!W­
skJego 321.. 

• „WszYStko o · «:zeclros~ 
~i" · - ~ kolorowycl:u'.ti.!­
m<;ilw systemem non-stop, oo 
godz. 111-lli, w Muzeum HJ'St.o. 
ri\ Włólmctnnicbwla (i?iotrlrow­
slra 282) . 

e „W·spólczesne tendencje 
M"tystyczne a plastyka łódzka" 
- ,prelekqj.a mgr R. Stan.isław­
skioego, o godz. 11.. w gmachu 
Murz.eum &tuik.i (Więclkiowskie­
go :!6). 

PON.J.EDztAŁEK. • „Sclany 
mają -uszy" - spot.kanie z pol 
ską ;pioo.enką, o gooz. 18 w Pa 
ła.cu Ml<>d'Zieży {.M0111,i.USZiki 4-a). 
e UroczYSty wieczór z okazji 

25-lecia powstania PPR, o go­
dUnlie 19.30, w Małej SaH Tea­
tr-u Nowego, po częśoi oficjal­
lllej ·kOill(lEll't z u.dtrlałem a~y­
stów scen łódzkioh. 

imprez. celem przypomnienia u1· Mok 
społeczeństwu łódzkiemu praw- 1ca ra 

Do najstarrszych naiu-cz~e­
lek szkoły {od 1936 iroku) ria~ 
leży wicedy.rek1to.r p. Zofia. 
Wy=a.cka. 

dy a tym masowym obozie za b chleba 
głady. e.z 

Od poniedziałku rozpocznle W ull'IOCZyis,t>oęci 46-leei:a :lst-

ny. 

* * * W 1'96.1 rokn Jórzef Pacześ 
(IDaohowa J~) kalrany był za 
~ się ll!llad $Wl(!)ją 1;omą. 

iPlr'U!tl: roik .kara skurtikowała, 
[ecz ]tllŻ w l964 r. zaC'Ząl zno-

nTD 303-0ł lłdPO(l)i·ada 
się realizowanie cyklu odczy- • W sebotę _ 21 stycznia nienia szkoły U!dział W!?ięlii 
tów na ten temat, które wv- dzwoniło do naszej red.akcjd m. !iJn. Wi0t>Jruratar Okr~ 
głosi kustosz muzeum w Oświe Jdlku czytelników z ul. Mo- Szkolnego - im~. Jan WToft-
cimiu, mgr Emeryka Iwaszko. krej na Bałutach. DG godz. 111 ski, przeds.tawfoiele K. Z, !i K? I S. W.: ~ posławic &'4ł-
Odczyty !lustrowane fil· w sklepie PSS ł36 (Mokra Zl) \ PZPR DRN . \ro. la 'łk b L„:....-lrich n.ż stały. ~ o informa-
mem - zorganizowane będą W nie było pieczYwa. Przypadki ' l - J& Z6' po ac ~lfł.GIOlll oję. jaMe opłaty będą mnie 
6 łódzkieh liceach i tech~i- ta.kie :r;danaj' się doić często. S'llkoła znajduje si~ pod pa- --------""!"'- obowiązywać $ ,Jak.i jest :naJ-
kach, w 2 zakładach pracy (wit> tronatem Minillterstwa Obrony EKONOMIA. R. Ch!Wiieduk dłuższy okres a.mort3'Zl1>Cii. - . --·~lllllłl g!ronomia polityczna. T. ll. RED· Użytkownicy garaży 

WAżNE TELEFONY DYZURY SZPITALI ~OLOGIA. Z?cie i cmło- ~ następiA.jących opłat: 

szu, 2) fPOdalku lokalowe;o. 
Po okresie amortyzacyjnym, 
który w myśl przepisów nie 
moż.e być dłuższy ni.ż 10 lar. 
gairaż przech~ na własnoM 
MZBM, a. jego byly wła.<\~i­

ciel ~ odtąd peln7 stu­
procentowy czynsz, 

u111111111111H111111111111u11un1n111m111111łlli•M1111tnnwcilllllllllliHIAIHlllHRDllllllitllllm11mn1111111tH1HIRllRRmH11-.... Socja.tiun. PWN. str. soo, zł 211.1 stałych. są Zób<>Wią.za:ni do 

. !il wiek. T. liII <1:o1eła a-tomowe- 1) 20 proc. ustalonego czy;;>.-

;:~t ~~::.~ :o-oo Cl'fl"~'d ' ?li,~U.ty,? C~i!~~~:io~kt~jin.:_ ~'. § _:go::_.:ROSL!iN.=::::=.:.:<A.:::._P::..,:.WN~·::._z..:._200...,;.. ____ _,,_;, _______________________ _ 

hóill. MO m. Łodzi 292·2~ , I r71 li I ' Carie-Sktod<>WSkiej .15 - =1www==a•:aaaa::wmwwwuw: LAE&ilUWWMDLIHIHHLILlllLUIHlł!lllLLIDIULILUU11DllllUllUIHHnlłlD 
i•ogot. Energetyczne 3lł·28 I :L,„r; I V I o!'ZyjtąUje !oozące i cho · .k h .ka 

& •raż Pożarna 08 r z dzielaucy Sxód- „------------------~: INZYNJERA mechanika lub techni a mec am 
lllfQrDI. tełeforuczn.a o3 ' :ni.eście z Reijonowe;I Po KURSY PRzyGOTOWUJt\CE I na stanowisku główne.go technolog6 zatrudni na~ 

lniormacja PK.i. 26S·96 -16 (.kasa cz~ do PllZEDWJOSNIE (żerom r:adni „K" przy ~· .._.1 DO EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 11 tychmiast sp-nia Pracy „Armatura" w Łodzi, 
lnformacJa PKP 581·11 godz. 15.36). skiego 74fl6) „o carski P1ot.~kowski<!ll 269 .. Szp•-1:_;',i do TECHNmóW dla PRACTT"&·CYCB t Daflska Z3 (żabieniec), tel. '763·711. 297-k 
Pogot. <>Swie1,1, Ulic 220-8~ PAL.\UARNIA otM'arta tron" (bułg.) Od lat 14 tał im. Madnrowi~ - , ....,,,. 

1"BATB."l'. 
OGLOSZENIA DROBNE l'.Q&~. PZM.ot. $33-09 w gOCIZ. 10-JS, g. 16, 18, 20 ul, M. Forn.aJskl~ 37 lit wszystkich typów I specjalności 

23.1. jak WyŻ&j przyjmuje rodzące 1 cho=iit O R G A N I Z U J E ~ 
Kl N A. P.1ui-.11:.„ <E' r.•nc .sz.J<aflsu re z dtie:JnLc.Y P.olesie§_„1 *™JWERSYTET ROBOTNICzy ZMS. 4 

SI) „Eskapada" progr. o rai; . z dzielinrey· Sród- " Ul"I 4 « HA :zii.emi ogJro'Clmicrzej POKÓJ sUbl!okatio'!'Ski 

TEATB WIELKI (Plac POLONIA - „Mlędry >Ikt. g-Odz IS ,Poste m1esc1e z _\'łejonowej Po ~ 1 1 Zapisy przyjmuje sekretariat, , k. Lodzi,, prrz.y linii trllllll do w;ma.jęci.a. Tel. 394-42 
DąbrOWSkiego) godz. 19 linalnl rlngn" od lat restante" . od iat 14 ~adnik.„Kj "1J'l'Z~ 'fu,_r~ =1ł uL PIOTRKOWSKA 262, teL ł04-56, : <Wajo<Wlej tanio . ~rze- KULTURALNĄ, m.todą 
„c..a.rmen"; u.i. nie- 1~ <USA) godz. 10. (rwn.) godz, 16, I8 „Zy ows ie . P ' • ~.1 codzi·ennie z wy3"ątk1'em sobót' I da.rn lQb :ziaamen.1~ na . 
czyruay 12.30, 15, 17.30. 20 cie Adolfa Hitlera" od dr H. Wolf - ul. La-;;;, panią c>o prowadzenn.a 

TEATR ~szEcHNY 23.1. jak wYżed Ja,t 16 (NRF) g<>dz. 20; giewnicka 34/36. - przyj ~I W godz. od 10 do 19. 
1 
~~= „:ii~ g~rstw~~~~i?~ 

(Obr. Stalingra<!Ju 211 w1st.A „Msclclel .,,. 23.1, ,,Poste restante" m':'je .rodzące 1 chore .:za.~----------------..._...,_.. ;pio t r.!Qawska 96 Dw~~a~i. 39 g . 11, 15.3'> „T,ajemni-ca masce" od l<l>t 14 (ang.) g, 16, 18 ,,Zycie Adolfa rJz1elnli:Y Ba.MY • i Wi- = ,..,vu Tel. 371- • 
1.tarej wierz.by", g. I9.!& ~ Hl, 1%.30. 1.5. 11.311, 20 Hitlera" godz. 20 d2ew. Szpital 1m. dr 5! WA J)()..1\IEK 3-i'llbowy sprze DZ1W<mić po godz. 16 

„Derby w pałacu"; ?3.1. jak Wyż.ej POKOJ (Kazimierza 6) Jl. J.ordana - Przyrod-5 PRACOWNICY POSZUKI NI c~. Raidogoozc.z, ul. Ko BYDGOSZCZ - 2 poko-

?3.1. nie.czy.runy ~ uLNOSC - ,,synowie ,,Utrapienie · z kozłem" nlicza 7/9 - przyjmuje= l!ll'C!ZY!llo<Wa 4 33039 g je. kuchnia, bloki -

'.fEATR JARACZA (Mo- mag;nata" I sena (pa pro.gr. Slkłaicl. i;:odiz. 11 r~«izące _i c';t"!': z dziel- 5 PRACOWNIKA ze znajomością produkcji mate- DOIMEK jedln>orodrziinny, kwaiterunkowe :zamienię 

muszki 4-a} g, 19 „Kto norama) od J.ał 14 „tll.atysła 1 Na,poJeon" mey Srodmiescie z Re,;§ riałów budowlanych i 5-letnią . praktyką do dzia- W: łY'1ll ~ ;J?<llk<>Je, kucll- r.a równo•rzędlD.e w Ło­
się boi Vi;rgin.ii Woolt" (węg.; godz. .118. l2.3o. (panotarna) od lat 16 J•mowych Por~d~ • .K iii lu fPchnicznego ma~""'niera do magazynu ele- 11ua . Zlalntenllę n.a. m~esz- dzi, Tel . 515-10 3>.1000 g 
:o:i.1. nie-czy.runy !b 17.30. 20 (poLI gOdz. 15, 17.3n. )"l'ZY ul. Kooc1ńsk1eao n: " • „ __ , Jwme właisnlOŚIC'lowe _ 

T.&<\.I'R 7.15 (Traugutta I) Z3.1. ja.le w~ 30; 23.t. „Ma.rysia i Na 1 N~otkI 60. . 5mentów budowlanych przyjmie natychmiast Wo- .$płacone w bfoik.a.ch. _LOKALU przemysłowego 

g. 11, 15 „o 1h'allft0łud ~· t..OKNJARZ - ,.Mal- Po1eoa" godz. l5, 17.30 c.hiru~gia Południe -§jewódzka Sp•nia Praey Materiałów Budowlanych :r-<?'<iź.-Ra~ siito- ~'° ·p:z~~„. z ·~~; 
kach i sierotce MalrY- żelbtwo a l'OZSitdkll" 2Cl ' Szp1·tal l'!ll. Pasteura,, ul. i!! w ~. ut. TuWilll;l 99, tel. JU-96 i 310-jl. N'lf! 32 331)«) g 32889" p;r,a;;:," Piotl1kO'W 
si", g. 19.15 „Dobrze 1panorama) od lat 16 f<EKORD (Rzgowska 2) Wigu!'Y 1~. :: „ , 
skrojoily frak"; u.1. (?04.1 godz. 1' 12.llO. Frog~am dla deieci _ Chir11r11& P6łnoc !!I 1l'KAZ.JAI Plac,, obok :.sk.a=....::.96.:.-______ _ 

:cieczymi,y 15 17.30, 20 „Król pus-r.czy", Ko- sz.piltal ;m, sterlilnga, 5TE~~OW burakdot~ych,budtechn~kt6 W: ins
1 

t.alacii ~nlmt itram.waj01We- GRY fr>rte:piml-01Wej udlzie 

TEATR NOWY (WiE:C- 23.l.. :laik WY2eł smonauci", „Baj~ika ul Sterlinga. 1/3. =sa1n~~~. z P Y-. w owmc wie B<knl- ~<> •"""'-Olg'OSZlez sprzedam lid ruoty.nowana nauczy-

• ilrowsk:ie:go 19) g. 11, 15 ZACHqTA „~a o doktorze" Mysia Laryngologia: S21D. lm. §nistracj!., administrator6w ze średnim wykntałce- talllli.o Zdecydiowal!l~ .na ciehka. Próchnika 23-28, 
,,Pa.n Drops i Jego tru Gall<>" od łat 16 (mek>s). ma.tura" godz, lQ., 1'1, '.i rogowa. ul. Wóliczań- "" btldowę ckJm1cu bliźnia- -.m 1 r· . 
pa"; Z3.l. nieczynny e. IO, 1:!.30, l5, L?.JQ. 20 l 2 I3 „Trzej muszkie- ;,g 19~. • Sniem technicznym lub ekonomicznym i praktyką ~ego. zezwolenie IPO- pa er, ewa o icy.na_ 

MAŁA SALA (ZBch<>dnia 23.l. jak wyt.e,j terowie" I i II seria Olrullstyk.<r. Sl:Pt'tal tm. §zatrudni RobO,hricza Spółdzielnia MieSZkaniowa ~iadam. . Ofe rty „32993" BAL !>_AM<>.TNY,~H 5 iLu 

93) g . 20 „Anioł na CZ.AJKA (KocbanóW'ka od lat 16 (fr.) ~odz. 14, ~· - B:arllck!ego, ul. Ko.t> 5„Lokator" w Lodzi, uL Piotrkowska 209. Zgtosze- Prasa, Piotrklo<w'Ska 96 cego. "' .;~Tivtkoh„ • ~~o 
dworcu"; Z3.1. nleczyn Aleksandl'Owska nr 162) is; 23.1, „TrzeJ musz- c1r<~1egc. 22.. - <:zeni.a „.,.wa a „„o -

„Lemomadowy Joe" kieterowie" &od.z. lO. .chiru!g~ 1 IJlrYDgolo- :ma przyjmuje dział kadr, w godZ. 8-13. 319-k PIANlN<> ,,.seiiler" sprze kows ka 133, „Orbis" 

OpnEREy TKA (""'. ..,„,___ {-k" od lat 1• "'· 14 ·~ "''a dz1ec1ęca• c..~ Im.=- . <fam. K.MJOZa 3, tel. 452-07 Piotrkowska 65 32S89 g 
ua. ruunx.- ~~~ " ~ „ • "" " ' ~...-. =KIEROWNIKA do przetwórDt owocowo-warzywnej "LNI - A d 

na 47/51) g. 19 ,,życie !1, IS, 17. l&; 23.1. nie lłOMA (Rzgowska 84.l I<:orczaka, Armii Czer- = . . MASZ'i'<NĘ 00 szyci.a WSPv K o prowa-
pa:ryskie''; 23.i. ~ czynne P d1a diz>J cl wo?l'E!'1 IS. :przyjmie natychm'.ast Wojewódzka Sp-n1a Pracy męSką ,,Pfa,ff" 1 radio d :renia kuźni poszukuję. 

C2yn?l.a EM>RGETYK (Al. Połl- „~~an;.inpiny": „P-;; lw~b/:o":,'!.~a s:1ktr: 5„SIGMA" W ł.Gdzi, Rzgowska 2 a. Warunki do ~Beethoven" spr.z.erl.am. ~Ł~dż, StrzeJ.c.zyka 49 
XEATR ARLEK.IN (Wól- techniki 1'1) „samotny szuk1~acze zł~"· „Roz Bllr-licklego, ul. K~ń~ $omówienia pod wJw adresem, tel. ta;-8L cn.adniik, Gd:ań&k:a '.15 m. !llUlilnmnmmmnnnmnnmn 
czańS'ka 5) g. 15, 19 Jezdzlee" (USA) od bitek , „Kocie słowo ~k'ei? 

22 
5 i:l 3200.(l g E j 

, ,Lilla weneda"; 23.1. lat 16, g. 15, 17, %9; ho~ru", „Postrach • ~ok~k.;logia~ r C«'-§INZYNIERA lub TECRNIKA mechanika przyjmą SUNNXĘ ·ru1:mą _ 5 DLA 
&. 17 jaik wyZej 23.1. lllieczymre lwa g. 10, lol;, 12. 13. 14 trałny Szpita.l Kliniczny §Łódzkie Zakłady Metalowe PT, Łódź, ul. Strzel- <ilam. Tel, 534.l-09, ~~. 1§ I 
T~k P'f:>o~~o 1'l~K~6 G?,!~~;!:';~„!"c~ ~= C:ar::t 1ip~1~; WAM, :2'.emmskiego 113. §czyka 21. . 200-k .1-:llt 32908 g ~E MAJURZJSJ61 ; 

,,Szklana góra" (Wid. DOl'M'll.a) {jug.-NRFJ g. I~, l'l.3-0, 20; 23.I. 23·1• !TECHNIKA przędzalnika ze średnim wyksrtałce- W02!EK dz.iecięcy - z.a!1~ • •• I 
zamkn.ięteJ; 23.1. me- od I.at L1 godz. 10, 1-2..30, „Viva Maria" giodz. Chirurgla Połudnłe .... : . g;aa:ncrziny E;Pr<2>edam. Tel. 

51 
.kursy orgamzacJi 

czyruny 15, l'l,30, 20 10, 12.30, 15, 17.30, 20 Sz.plta-1 ~· Pirogowa, !niem technicznym l kilkuletnią praktyką zatru- 35.5-27 32949 g - l techniki pracv ! 
':niATR ZIEMI LODZ· l3.1, PT-ogram Juót<ko- SOJUSZ (Pł.abowc0owa 6) \U, Wólczańska 1". $dnią Zakłady Uszczelniefl l Wyrobów Azbesto- . 1= biurowej, sekretai. S 

KIEJ (Kopem.id<a nr 8) melraż<>WY: „wyszo- „Ala m.a kota" pro- c .h1rurgia Północ ==- wycb „AZBEST" w Łodzi, 111. R-ollicji 1905 r. ~eU1!_0r:z~k_,aaf!'malcuło.. Telw.e,.~99r § skie i st.enoty.pli I_ 
23.1. g. 19 „Trudna mi gród li'', „Moi znajo- gram Skład. god!z. 14 sz:p1tal, J.m. Jordan.a. ul. ...,... ~-.. """ = 

łość" mi", „w lsla.ndii" ~ . ,.cierpkie głogt» od ta.t i't'ZYl'odnicza. 'l/9. §nr 52• 30%-k MEBLE ,poik<>ju sbol<>We 5 °s~!w~~~~ I 
ftATR ŻYDOWSKI (ul. ~I.i - D non· stop 16 (poi.) g. ~ 5• 17, l9 La~.YD;l:ologia: SZp. lm. 51NZYNIER().W lub TECHNIKÓW budowlanych, .go sp<I'!red.aan. Tel. 300-2I 5 stenografów i5 
Więokowskieg>o l

5
l g. HALKA <!<•aw1eCJ<~ '1\1; U.l. „Zagubione kro- Barl?ckiego, ul. K~iń !mechaników, ruroci„gowca - na stanowiskach ins- DY.WAN 3X4 w bardzo 5 i !"asrz;ynistek. 5 

'9.30 ,.sen o Goldfade- „Ni~raone słtoniątlko" k.i" (,pa.nora.ma) od 1at .;J<iego 32. _ „ d br st.am.· 
5 

Odd?.iał w Łod2li -

llie''; 23..1. nieczynny pro.gr. skł. g, u, 13 111 (franc.) ,&odtz. 17, IV Okulistyka: ~tal Im. jipektorów. n~zoru - WYmagane. odpowiednie u- ~m.~el. 533-ifae EIP~ 5 
. . •. § 

„KJ;Ol&Wna l :rybak" 31 YLOWY - SFUPYJil<E Jcmscnera. ul. MililOll!O- -prawnie-ma mżYniera lub technika z uprawnie- = za,p1sy i i~formacje. = 
MUZEA od lat 7 {czeslti) g. 16 IKi!lińskiego lZ!) Nowo wa 14. = . ' . . . ~AKSOFON-tenOll', stan = sekretariat, Łódź, = 

„SY'D skazań.ca" o<l lat Scl króllkiE®O metra- Chirurgia I Iaryngolo- 5m,ami W zakresie wodociągów, kanałtzacjl, ogrze- i<:lea11iny, taITTJi;o sprzedam. E! Sienkiewieza 63, 5 
ll~UMRE~~rga.n:CYJ:;! 16 (ang.) g. 18, 30 zu godz. 1'5 "Spot- gta dzh•cięca; Sz,p. Im. !!wania i wentylacji oraz ·techników mechaników i Pabia;nrl,oe, DąbroWSki€- 5 n p„ tel. 278-16 E 

23.1. ,,Królewna i ry. kanie z Warszawą" od K'>n<>pnicklea, ul. SiP<>r- 5_ elektryków do pracy w dziale zaopatrzenia za- ~o a&-5 32973 g HnnumunmllRllllUlllWllHIBU 
GO (Gdańska 13) C2Yll'l na 36;50 

bak" g. 16 „SYD alta- :at Il C:!>ol.l godz. 13, · • !!trudni Elektrociepłownia Łódź-Ili w bodOWie, „WARTBU3G de Luxe" CZARNY spaniel (9lllCZ· 
ne godz, lO-I7• zańc.a" g·-~- 18 ... 18. 21l,' 23.1.. ,,Konfron- Cbirurgia. nczękowo- - sorziedam ORrzebieg 
23.1. nieczynne """"· • - twarzowa Szpital Im E!Łódź, ul. Swojska 2 a (Zał>~ watmnld pracy 1~ 000 ,_..,: Tel 

0
,,,.

9
-
5 

k.a) zginął. Oclpr·owad:zić 
1 l u \.1.\ ,u.llsJ<lt:go t'Tlli tacje 66", „Subloka· I' i · ul. K .ń':. . . .o-. . ..... u. . • .,..,,.. za wyn.agrodzen~em: Ka 

MUZEUM ARCHEOLOGI- „Koziołki na wiety" tor" Od la<t 16 (:pol) g 133 r ick ego, opci ·EP płacy do omóv.>lema. 503-k ,rued~ela) 32894 g zimierz Kasiński, J~-
C:ZNE i ETN<>GRAFl· •·• l".30 ts"" Ul 2ll 30 . . ;k1ego 22. -· -----.,.--------:-----""."_·~---i '-:::===:--.,,.--::-='=.::..Ei -.-
CZNE iPI. Wolności 14) pr. s,.,, g. " ' lł.30 . ...., ' . To.ksykolopt !Dsty>tut 5iNZYNIEROW i TECHNIKOW mechaników (kon- „SKJODĘ" 1°'!'0 MB po mien.na 20 32800 g 

„wrak Mary Oeare" STOKI (Zboc2e) „;sozta.r Medycyny Pracy, ul. Te= < małym iprrziebiegu sprzc-
~r.i'1~e~~;-16· (panorama) od lat Ił gniony tatuś" progr . resy s. :Sstruktorów) na stanowiska st. konstruktorów, oom. Oferty , 33043" Pra c;z;A~NY J?Udel - szoze 

,ang.1 l(od:z. 15.30, 17.45 sJrła<I. godz. 14 „Arcy- Nocna pomoc pielęg· Ey:ykwallfikowanlł maszynistkę. śłusayzy·:tpawaczy sa, Piot:rkowśka 96 ru~k - zgmąl. Odprowa 
'lVIUZEUM HlSTOIUI Wł.(> 2-0; 23.1. Wrak Marv. cokaj" -~ I t i• (f , · · : · ' . . . tl'Z1ć za wy•>.ag•odze-

" ""' a ~ r .• nlarska, Sienkiewicza 137 i: ślusarza na remonty obr.abiarek do metali, ślusa- SAil<IOTNY lll!1Zyn1e~ po- niem: PKJWN 20 m. 7 
KIENNICT\VA (Piotr- D.eare" g. 15.30, 1'7.45, 20 ~ 16 ,,Przez gęsty tel. łł4-U przyjmuje zgło- h .. toka . 'l'l:U!mlJe kawa-lerki na1----------'--
kowska 23!;t Wysl<l.wa ł.ĄCZNOSC (Józefów 431 " (panorama.) 00 szenia telefoniczne na 5rzy·b~ac arzy karoseru, rzy poc1ągowyCb . i .,-olk, Ofenty „ 32912„ ?.ra DNIA 14

.
1

. br-. zg>Jttiął 
„Włókiemi· wo ~ „Niedziela sprawiedh- lat 18 (czeski) god.z. w izyty domowe lekarzy5suwnicowego - przyjmie natychmiast Wytwórnia sa, Pio1lnkowska 96 piesek pekińezyJ<: w bia 

raj", „Tkanina poi- wości" od lat I~ (poi.) Hl, .,,20; 23.1. „Arcylo- 'W godlz. 1~. w ambu- - U d . K un lnych WUKO" w Łodz• Oko ło birązorwe ł.a.ty O"'"'l'o-
'!<ka" czynne 11-<l.6, godz. 15, 17, 19, 23.1. ka.i godz, 16, „Prze:i; Jatoriu:m iniłernisty=ym 5 rzą zen om ~17 •• „ · POIKOJ z ikuctmią 64 m w;.cilzić za ~gr~-
23.1. niecz}"nl'le „Nieprzyjaciel u pro- lllęsty las" .iodz. 18, 20 p;-zyjmowaini są n.a miej= powa ?O, tel. 58«· 4. 396-k klw. z wYgodami \? śród m Pr . hn.\ka 

52 7 
M.UZEUl\'I KAI'EDJlY E- gu" od lat 16 (franc.) STUDIO (Lumum>by 7/9) scu chC>l'ZY z nagłyrn i S • . . mieści.u zamienię na nte ' oc 1 m. 

WOLUCJONIZMU • UŁ godz. 19 „Dwa jabłu.szka" pro- z.'.lchorowaniami inteml- 5 TECHNIKOW tkackich na stanowiskach mmtrzów m~oojGze, chętnie w bto DOCHODZĄCA, sa!Ul)-

a>ark SiEmkiewicza) - ł.ll& (Traugutta nr Ull &nim ski, .g. 15.35, 16.15 st:,'<>znymi w god'Z. 16-7. 5tkal11i „Saurer" zatrudnią zaraz ZPB im. J. Mar- ikach. T-31. 312-48 ~37 dzie,Jin<a gos.posia zar.iz 

ezy:rm-e od l~lł. „Kochankowie z Maro- „Ape Regma" od la~ Nocna pomoc pielęg- 5 chlewskiego ,POLTEX" w łAdzi. Zgłoszenia J,OKALU w · su~ P'>1mzebna. Tel, 204-59 .po 

23.1. nieczynne nY" (poi.) od la.t -1a g. 18 rWl.1 &od.z. 17 .15. niarska Al K.ościuszki §przyjmuje dz:ał kadr i szkolenia zawodowego, poS2:Ulku,fę. Oferty „32.963" go.db:, J.8 32593 g 

MUZEUM SZTUKl <Wii:c 15.15, 17.30, 19.45 rn.;i_o; Z3.l, „A.pe Regi- 48, tel.' ru-Ó9 przyjmuje_: ul. Ogrodo-a 
17

, a•s-k Prasa. Pi<Jltrlrow&ka 96 POMOC domowa na sta 

kowski~ 36) czynne ,,u.ŁOlD. Aj~.w~ . .:DjłA (Zie- :u.a godz, 17.15, I9.30 tz:l(łoiszenia tedefon.icmie = - ' NIEK.B"PUJ"'CEGO ""- Ił? lub dQCh~ąca 111a-

od 11-HI. t ~ ~1" SWIT •eatuakl RY'llek 5) r.« z3Jbiegi do dl:llmu w5_MISTRZ"W na krosna kortowe, . trzó wYkoń- koju „ subldkaitorski_;.,,.-o- t-. hm.ia\St ~trzebna. -
2$.1. nieczYnne ona 2) „N e przy'syłaj Program dla drziecl _ god'Z. 19-4, v nus w S?IUikuj "i „_ ło .-~ 

mi lnvlat6w" od I.at 14 „Zła królowa", ,,Brz.v Swi<>teczna POMOC le- 5 czalni oraz drukarni tkaczy na krosna kortowe i pas e 'Ila uczycie · ł Pr.zernys wa 1, m. 24., 
( (]"A) -A I!' 12 30 „ = • Tel. 2M-o6, godrz. 17-19 tel. 553-69 33046 g 

<> gvuz. "• · • dula", „Fal:Szywy d:zia karska: dzielnica Sr61- 5angielskie, przykręcacza osnów, mężczyzn dostra-
!~ · 17.30, 20 dek", „Cichy kacik", mieś~e - Piotr:to:>wska E_.ru p.-pozarowej i służby dozoru, śłnsa,_.,. _ za-

WYSTAWY 

PAŁAC MŁODZIEŻY im. .o.>.l. jaik wyżed „Kogut" godz, 10, 11, 1C2, tel. 2'71-80, Bałuty - _, ·-~ 
TU11(."JMA (ul. Moniusz '1\JZA cPab1anlcka t'r.11 ta, 13, H, 15, „Krzy- z. Pacanowskiej 3, tel. E!trudnią natychmiast Zakłady Przem. Wełnianego 
k>i 4-a), Wystawa ~ac „Czarny kot" (pro- żacy" (pal!\Olratnal cd 541-96. Górna - Leczni- i_ im. A. Struga w Łodzi, Łitkowa 11, . 388-k 
plas tyCZ>tlych drzieci z gram skład.) g . 14.45 la ~ 12 (pol.) godz. IG cza 2/4, tel. 44-0-62. Po-
dzielnic Widzew. „Strzelby Apaczów" O<I 19; 2:r.i. „Krzyżacy" lesie - Al. l Maja 42. §sT. EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia - wy-

Śródrnieśc\e i Polesie. lat l 1 (USA) god:z. !5.45, godiz. 10, 13, 16, 19 tel. 303-85, Widzew - § rnagana znajomość włókiennictwa, średnie wY-
SALOS FOTOGRAFIKI '8. 20.!S Szpttalna 6, tel. 271-53. -

LTF (Piotrkowska 102) 23.1. „Strzelby Apa- DY2URY APTEK . Zgł-OSZe:n.ia tełeionken<> 5kształcenie oraz praktyka - przyjmą ZPDz im. 

Wystawa fotogr;if!i Zh czów" godz, 15.45, 18, na wizyty domowe urzyJ §T. Rychlińskiego. Zgłoszenia: dział kadr i szko-
S ta s.:<vśzyna „Kaukaz". 20.!5 , Gł6W!!l8 50 Wi~koow- mowane są od godz 10 -
Czynna codziennie <'OLESIE <Fornalskie! 37) skiego :n.. 'PfotrkoWSka do 15. Wizyty ambul~to- §lenia w Łodz!, Al. Kośchlszki 23/25 w godz. 11-15. 

prócz pon iecrzlał.k6w w ..B&iki" godzina 14 - 2.25, Zgierska 14«1, No- ry}ru! l domowe 'Z8ła- i5_ DYSPOZYTOllA samocbodo.wego z wykształceniem 
.l(odz. od Il do 19. "Gdyby 1000 klarne- wO'tkl 12, P'elińis~o twiane są w godz. 10-17. 

OSROI)EK PROPAGAN· t6w„ (ei>i!lllkl) od lat 11 (Dąt>rorw'3) GablnetY zableg<>we 5technicznym samochodowym, kas.tera konduktor-

J)Y SZTUKI (PATk :"ien l!:od!z. l'l, 17, 1.9.ia; 23.1. §wiątecznej JIOID(W)Y pie- S sklego ze średnim wykszt11łcenlem oraz G rewl:to• 
k iewic...a). Wystawa „&amoiny jeździec" 23.!. 1,gni.anklej czynne w fi rów biletowych z wykształceniem średnim oraz 
wso6łC"t:esnych ffia\larn • (USA> od Ja.t 14 godz. wyżej ,.,„mienionych nun ~ 
polskich. Czyn:na od 1'7, I9 Pl Kośclełny a, Plotr- &taełt wykonują zabiegi :III kat. prawa jazdy - wiek od 25 do 40 lat -

ID-<i:l i od 15-<18. <'O"ULA'łNR IQl{rodowa kOIWSka frl. Piotrkowska tii~li:gr .• :t ffk ie w 1to<17. $zatrudni Wojewódzkie Przeds. PKS II Oddz. w 

* * * 18) . „żołnierki" (wł . ) 80'1 Pl. Wolności 2 8-1~. Zgłoszenia na za. §Łodzi„ ul. W6lczańska 2•!,/251, ZgłoSżenia przyjmu-
ZOO (ul. Konsta<ntynOIW rort lat I~ 110<11 11, l~..15 Anh'i Czel'WODei 8 Pl l:'<'I(! d'>mowe l'!'Zy1mn -

Ska 6-10) czYilll!le W g, 23.1, a.i,eczyinrne J>~jQ a. ' WaDe sa 'W a;odz. a-1.J, i Je sekcja. kadr.. pok61-,ur - 3, · W godz. 7-13. 

!!,lllllllllllllHlftlłllllllllUIUlftllllfllllllDllllłlllHllHlllllllllllllllllllll! 

i PROWADZENIE PUNKTU ł i SPRZEDA~Y DROBNODETALICZNEJ I 
= z I e c i na za.sadach umowy ajencyjnej j 
a przedsiębiorstwo handlu detaliC1lnątt. 5 

~;;;-- Zastrzega się prawo wyboru ołerenta. §==== 

Warunki do omówienia. 

~ Pisemne oferty pod „nr 498" prosimy § 
= składać w Biurze Ogłoszeń, Piotrkow- 5 
~ ska 96 do dnia 31 stycznia 1967 r. 5 
iimtHHllHHllllllłłllUllUnlHUllllllll!HUlllHlllMIHHllllllHIHllHmf. 

DZIENNIK. LODZI\:l-lll'- 18--(6256) '1 






